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Ogadeński ras Mdullah
przesiedl na strunę Włochów

wojsk konnychRZYM , 20.12. P A T . Ogłoszone 
komunikat urzędowy nr. 76: ud- 
Izia ły  w łoskie pokonały wczoraj i 

t op rószy ły  pc zaciętej w alce g iu - 
pę - zbrojonych Abisyńczyków na 

ludnie od Abbi-Addi w  Tem- 
bienfe: Ze strony w łoskiej poległ 
podoficer i askarys, a 15 żołn ierzy 
W łochów  odniosło rany. S traty 
przeciwnika są znaczne.^Lotn icy 
bombardowali nowe SKupienia

przeciw n ika n a d j R ZYM , 20.12. F A T . 
fakazze  w  re jon ie  Ma? T im ciiet. S tefan i donosi z  D olo: 

S tarszyzna cyw ilna i wojskowa 
nych części Ogadenu z rasem 

Abullahem  na ' czele odbyła w 
Gorrahei tradycyjna naradę, po 
k tóre j złoży ła  p rzedstaw ic ie .ow i 
króla -włoskiego akt czołobitności. 
O od_:a ly  zbrojne szczepów oga- 
deńskich w łączono do kadr f j r -  
m acyj aubatów włoskich.

któ

P r z y k ł a d  H o a r e * a
(w )  K to  chce zro j umieć istotę 

ustroju  angielsk iego, ten pow i­
n ie *  s ię  zastanow ić mieco nad u- 
stąpieniem  m in istra  Hoare M i­
n ister H oare był członkiem  rządu, 
który w  wyborach uzyskał bardzo 
.dużą w iększość Stała za n_m s il­
na partja . W  ustroju  parlam en­
tarnym, tak, jak  my go  sonie w yo ­
brażamy, m ógł zatem  m inister He. 
are urzędować spokojnie. A  je  
nak ustąpił. U stąp ił p<od nacis­
kiem op in ji publicznej

W  A n g lji  niema np. prawa, 
reby nakazywało hrolowfi irprawa- 
dzenia rządów  absolutnych. A  ji 
anak żaden król angielsk i na toby 
się nie ważył, pon iev.aż król 1 
czy się z op in ją  publiczną i m e 
zna lazłby naw et wy kunawcow 

sw ej w oli.
P rzyzw ycza jen i jesńtsm j pa­

trzeć w  spusoó P01 ierzcihowny na 
spraw y ustroju różny ch państw. 
Dzielni, y  te  ustroje na parlanwn-
larnc i autorytatywne, zalezm e 
od tego czy czynniki era decydu­
jącym. w  pańsiw ię parlament 
czy rząc Podzia ł tein m e iest 
„odziałem  najw ażn iejszym . N a j. 
raźniejszym  jest podz.a ł n? ic  

kie państwa, w który eh rząd d zia ­
ła w  oparciu o oputją publiczną 
i na U łue, w których działa, nic 
oglądając Się n i  op jn ję. Parla- 
m tnt jes t ty lko jednym  ze sp..so-
to w sprawdzania opin ji publicz­
n i Parlam entaryzm  tam, gdzie 
r,pin ja  publiczna nie ice prezent uje 
żadnej siły, jest dekf racją, naod- 
w ról zaś może być ustrój bez par- 
1 imentu, oparty na -orRan.zowa- 
niu op in ji publieznni- Taką P jo- 
stą organ izacją  op ir  j. oez ud ja -  
lu  parlamentu jest ustrój hit c- 
-owskich N iem iec, s.dzie paHą- 
ment zasiępu je w pewnym  sensie
propaganda.

Rzec ią podstawow ą dla ż y d *  
politycznego je s t stan, torgam- 
„w . m a op in ji public-me: Tam

gazie te j op in ji niema,, kaz^y rząd 
s ia n i  się au tokrfcH ra iy . f^ z .e  
o S T jc s t  silna, każdy [na jbardzie j 

l,ow azm e S1?

? P ^ y S S  n#jk lasyt zniej-

J c h  rządó, r ^  T i o k
iakim iest A n g lja- tvskazrje J*-k jakim  jest a  J  op in ji na
duży może hyc 'T * V 
rząd.

Wszystkie poprawki odrzucone

A r t i n e s t j a  w
Gtosy w spiuwie b. wifźniów r̂sesbich

Z n iew ielu  posiedzeń nowego tczym. Co ao kw estji ob jęcia  am • 
Sejmu i Senatu, które odbyły się |nestją osób zb iegłych  zagran ice 
dotychczas, musiało się naorać to m in ister był zdania, że zasada
przekonania, że poziom dyskusji 
w  Senacie jest bez porównania 
wyższy. Potw ierdzen iem  tego by­
ła w czorajsza rozprawa nad rzą­
dowymi projektem  ustawy amne­
sty jnej, która ob fitow ała  w  mo­
menty nader emocjonujące. Słu­
chało się je j z dużem zaintereso­
waniem  przez p rzec iąg  praw ie 
czterech godzin, a obracała się 
przeważnie dokoła sprawy b. 
w ięź nitów brzeskich. Poprawka 
zgłoszona przez sen. Roga, aby 
am nestją objąć b. więźniów- brze­
skich, przebyw ających  zagranicą, 
o ile  zg łoszą  się do 31 stycznia 
1:130 roku, spotkała się z popar­
ciem kilku mówców, m. in. sena­
tora obozu konserwatywnego.

R E F E R E N T  P R O F . M A K O W S K I

R eferen t sen Makowski w ypo­
w iedzia ł się za odrzuceniem  wszy­
stkich poprawek, a w  przem ów ie­
niu swojent wyszedł z założenia, 
że am nestja je s t tylko dziełem  
polityk i kryiń inalnej, n.ajtitem  na 
celu w yłączn ie walkę z przestęp­
czością w  Polsce.

Pogląd  ten, n itodpow iadający 
zresztą nawet uzasadnieniu pro­
jektu rządowego, zwalczali wszy- 
scy niemal mówcy, podkreślając., 
że celem ustaw y jes t rów nież pe­
wne uspokojenie stosunków w 
dziedzin ie politycznej

O Ś W IA D C Z E N I E 
M IN . M ICH VŁO W SKIEG O

P od k re ś l i ł  to rów n ież M in ister 
Spraw iedliwości, p. M ichałowski, 
który pierwszy zabrał gołs po re­
ferencie, oświadczając, że rząd 
stoi zasadniczo na stanów.sku, iz 
zakończenie procesu walk i o u- 
strói państwa : ro zp oczęc i o fen ­
sywy o i oprawę gospodarstwa ua 
rodowego, wysuwa poatuł#t am 
nestji, jako celowy i słuszny si
dek uspokojenia w ew nątrz p .
litycznego i usunięcia przerostu 
przestępczości spov odowranego 
przew lekłym  kryzysem gospodar-

0  5 lu b  6 p r o c e n t  
U a n .e ie  elektryczność w  stfarszawte
J l U l l l C I    obecn ie dow adu iem ”  sie. ż
C en , p r ą * ,

W arszaw ie wynosi , ^ w^kazy. 
U w a t, lak  w ie lo  r y s o ­
waliśmy, cena ta

ka. Obecnie dow iadujem y się, że 
cena ta zostanie obniżona o pięć 
do sześciu procent. Obniżką, ta na­
stąpi jeszcze w  grudniu.

Znikom a liczba odznaczonych
ig la sto  sic? p o  w r w r z Y n

W  kołach l i t e r a c k i^  zywo^ ^  
mentowany jest fakt, 12

znaki wawrzynu akaocn

przyznanego przez „Polską A  ka­
cie m ję L ite ra tu ry '1 na SSO odzna­
czonych zgłosiło  się po odznakę- 
ci\plom zaledw ie kilkadz*esiąt o- 
sób.

Stałe ta ktyk a  p rze r-y s ło w c o w
M n U M  cen m aja p o ,r .  e oDotnicy

?  io tT e l wl. Redukcje te s to ją  w
K A TO W IC E , 20.12- 

N a Sb ku grozi■ Pak
cy, w  przem yśle I gdz^
samo w Zagłębiu D „mlk-niaci-e
o fic ja ln ie  ogłoszono z 
trzech kopani. .

Jak słychać, w dyrekcja . 
skich spółek górn iczych P 
ju ż prace o zgłoszenie uc
rzs dem obilizacyjnego wniosków
o poważne redukcje robotników

związku z 
ostatnią obniżką cen węgla Kon­
cerny chcą nrzerzucić koszty o- 
statniej obniżki cen na rzesze ro­
botnicze przez zm niejszenie załóg 
i obniżenie zarobku. Słychać rów ­
nie, że przem ysłowcy w ęglow i na
Śląsku : amiet-zają wypow iedzieć
w najbliższym  czasie ta ry fę  za' 
robkową w górn ictw ie  j wystąpić 
i  żądaniem obniżenia zarobków

poszanowania w yroków  sąao- 
wych je s t  podwaliną ustio ju  
prawnego. K to nie poddaje się w y  
rokowi sądu, powstaje p rzez to 
samo przeciwko prawu. To  zasad­
n ic z e  stanowisko je s t star.ov.i- 
saiem rządu. Naprzód nastąpić 
musi akt podporządkowania "s ię  
państwu i jego wyrokom, a po­
tem dopiero może być m owa o ak­
cie łaski państwowej. IV zakoń­
czeniu p. min. M ichałowski w y- 
raz.ł pogląd, że zb iegow ie po li­
tyczni nie w róc ilib y  do kraju, 
aby pogodzić się z nowym uslo- 
jem  państwa, ale poto tylko, aby 
nanowo podjąć w ichrzenia.

SEN . RÓG

Sen. R óg zaczął od stw ierdze­
nia, że nie> łączy go z w ięźn iam i 
brzeskiem i żadna w ię ź  po litycz­
na Uważa też, że popełn ili Mad 
polityczny, w y jeżdża jąc  zagran i­
cę ; ale je że li chodzi o odcierp ie­
nie kary , to ci ludzie odcierp ieli 
ją ju ż  w Brzefeciu, Czy w  masach 
ludowych wzm ocni się ooczucie 
prawa, jeże li złodzie je  i bandyci 
znajdą się na wolności, a chłop 
wyjątkowy, który- bez względu 
na to, co nóźniej zrobił ma za so­
bą zasługi, nic będzie podlegał 
amnest,i ? —  Zgłaszając m oją po­
prawkę —  mów i sen. R óg  —  k ie­
rowałem się pragnieniem  żeby 
umnestja złagodziła  ostrość v alk 
politycznych w Polsce i w prow a­
dziła uspokojenie ze w zględu  na 
niebezpieczną sytuację m iędzyna­
rodowa.

Za objęciem  amnestją h. w ięź­
niów brzeskich, przem awiał rów ­
nież rabin, sen. Scliorr, mówiąc.

że em igracja  w takich w ypad­
kach w iąże się ściśle z ideolo­
gicznym podkładem przestęp­
stwa, że przyjęła się w- praw ie 
między-narodowem ogólna opin ja, 
iż wypadki te trzeba traktować z 
większą liberalnością.

W Y S T Ę P  D AW N E G O  S O C J A L I­
S T Y

Ogólny niesmak wzbudziło prze 
mówienie dawnego socja listy , 
sen. M ariana M alinow skiego 
(W o jtek ), ictóry na jednej p la t­
form ie postaw ił komunistów i t. 
zw. obóz narodowy, dowodząc, że 
obóz ten pńowadzi n iesłychanie 
intensywną robotę na teren ie ca­
łej Polski i zapowiada, że za k il­
ka m iesięcy będzie dokonany za­
mach stanu. P . M alinowski dowo­
dzi, że ani komunistom, am na­
rodowcom nie należy dawać ajn- 
nestji. bo zdania swego nie zm ie­
nią i amnestji nio zrozum ieją i 
wobcc tego wypow iada się prze­
ciwko poprawce sen. Rógr..

O D P R A W A  s e n . f u d a k o w - 1 
SK IEG O

typaństwową, o ty le  nie można w- 
ten sam sposób traktować ruchu 
narodowego. N ie  jestem  upoważ­
niony, aby przem awiać w  im ieniu 
ruchu narodowego, ,eez uw-ażam 
siebie za upoważnionego w e włas 
nem sumieniu, aby stw ierdzić, 
że za liczen ie tego ruchu do an­
typaństwowych, byłoby krzywdą 
i nie zgadzałoby się z rzeczyw i­
stością Ew-oiucji układu sił spo­
łecznych nie można bagate lizo­
wać.

W  zakończeniu oświadcza, że 
głosow-ać bedzie za 
sen. Roga.

poprawką

M O W A  KS. R A D Z IW IŁ Ł A

Bardzo .n teresujące przemó- 

ĆDokończenie na str. 3 c ie j ) .

Agencja 
D zia ła l­

ność lotn ików  włoskich na fron ­
cie południowym je s t bardzo oży­
wiona. W czora j eskadra wioska 
bombardow-ała straże przednie a- 
bisyńskie na północ od Dolo. Ar- 
mj‘a rasa D esty i główne- je j  s i­
ły  znajdu ją się w  od ległości pa­
rodniowego marszu od pozycyj 
włoskich.

R ZYM , 20.12. P A T .  Donoszą z 
D żibu ti: Sprzęt w-ojenny dla A b i­
syńczyków  nadchodzi p rzez porty 
Ze iia  i Berbera coraz szybciej i 
je s t  przew ożony na w-ojennych sa- 
mocnodaeh brytyjsk ich .

ADDJS A B E B a , 20.12. P A T . 
''Y d lu g  nadchodzących tu w ieści 
z fron tu  pom ocnego, zacięte walki 
w p row in c ji Scive trw a ją . Abi- 
syńczycy w a lczą  z n iezwykłym  n 
porem. Celem akcji abisyńskiej są 
najwyraźnic-j rmasta Aksum i A- 
dua. S traty  po obu stronacn sa 
m aczne.

Z b i ó r k a  o b r ą c z e k
w t Włoszech

RZYM , 19. 12. ( P A T ) .  W  w yn i­
ku zbiórki złotych obrączek ślub­
nych, dokonanej w czora j w  ca­
łym kraju , w- Rzym ie zebrano 200 
tys ięcy  obrączek, w ^Neapolu  130 
tys., w  M edjoian ie 180 tys., w  Ge 
nui 80 tys., w  Tu ryn ie  77 tysięcy 
Zbiórka kontynuowana będzie w 
n iedzielę dn. 22 b. m.

Wybych sSyramitu
p r z e d  s i e d z i b ą  L i g i  N a r o d ó w

G E N E W A , 20. 12. (P A T . ) .  —  czasie W belkiej W ojny. Uszkodzę 

|Dziś rano nieznani sprawcy usi- niu u legła  tylko podstawa pom-
stąpi :n ic to sjiotlm-to się z IowaK wysadzić, w pow ietrze przy nika.

Rezu ltaty śledztwa wskazują, 
w  pobliżu siedziby L ig i Narouow źe ma się tu do czynienia z akc i» 
pomnik Szw aj -arów, poległych  w antvm Uitarystów .

Się
odprawą ze strony sen. Fuda- pomocy dynamitu znajdu jący się

U.’1! J) lłr\TYtniwi «rońl-«kow.skiego: „Sw-adom ość ważko­
ści chw ili, powiada, iż  pod napo- 
rem okoliczności, odbj-wa się ży ­
wa ewolucja  układu sił w społe­
czeństw ie, która może zaważyć 
na dalszym przebiegu życia pań­
stwowego. Am nestja, która nie 
brałaby pod uwagę te j ewolucji, 
oraz stanu psychiki zb iorow ej, 
byłaby błędom. Z drugiej strony 
‘ ednak jesl błędem i tu nie mo­
gę się. zgodzić z p. sen. M alinow ­
skim. jeś l kw a lifiku jąc  prądy 
społeczne będziem y iden ty fiko ­
wali je  ze sobą i określa li jako 
antypaństwowe. O ile  bowiem  
działalność komunistów jes t an-

Zafście p l̂slte-mskie
na p o s i e d z e n i a  r a d y  g m i n n e j

O d r o c z e n i e  v j  t r f e u  e - 6 ' * *
d o  ł ó d z k i e j  R a d y  M i e j s k i e j

Na posiedzeniu w  dniu 19-yrn skra“  —  konieczność amożliw ie-
L. m. Rada M inistrów uchwaliła—  
na podstawie ustawy z dnia 23-go 
marca 1933 r. o częściowej zm ia­
nie ustroju samorządu te n to r ja l  
nego —  przedłutyć term in zarzą ­
dzenia wyborów  do Rady M ie j­
skiej w  Rodzi o sześć m iesięcy, 
t, j. do dnia 1 go lipca 1936 r 

Powodom powzięcia te j decy-zji 
jest —  według opin ji A jen c ji „r

ma tymczasowemu Zarządow i m. 
Łodzj doprowadzenia do końca 
podjętych prac nad stab ilizacją  
budżetu oraz re form ą przedsię­
b iorstw  m iejskich, sanitarnego, 
sianu miasta, opieki społecznej i 
ośw iaty, a to  tem bardziej. żc z  o- 
sta in ieh  w yborów  wyszła Rada 
M iejska całkow icie niezdatna do 
pozytyw nej p rac j.

S & R 5 a < L ’y i n v
a p t e k a r z a  I 2 l e k a r z y

Sąd Apelacy jny  miał rozpoznać jskazać 
Wczoraj głośną swego czasu spra­
wę aptekarza mgr. Kazim ierza Za­
łuski, w łaścicie la  apteki ,,Pod O- 
patrzno.ścią", oskarżonego o n ie le­
galną sprzedaż narkotyków oraz 
dwóch lekarzy: Bzury i K lonow ­
skiego, którym  zarzucano n iele­
galne wystaw ian ie recept na nar­
kotyki. W  pierw szej instancji 
wszyscy zosta li skazani, odwołali 
się jednak do Sądu Apelacy jnego. 
N iestety, nie doszło do rozpozna­
nia te j sprawy spowodu choroby 
dr. K lonowskiego i jego  obrońcy

Sprawa dr. dr. Ezury j K lonow ­
skiego oraz magistra Załuski 
w-zbudza kolosalne zainteresowa­
nie. gdyż według op in ji lekarzy i 
aptekarzy każdego niemal z me­
dyków i farmaceutów w' Polsce w 
każdej chw ili można podobnie

na rozpraw ie sądownej, 
czego najlepszym  dowodem, że w  
ostatnich czasach z  tego samego 
artykułu karnego, z którego w y­
toczono oskarżenie przeciwko p. 
Załusce i obu lekarzom, pociag- 
m ęto już do odpow iedzialności 
karnej dwudziestu kilku apteka­
rzy  w  samej W arszaw ie.

m o r a w s k a  O s t r a w a ,  20.12
P A T . M iejscow ość polska Lu ty­
ni.' na Śląsku za O lzą była widow'- 
nią n iezw ykle burzliw ego posie­
dzenia m iejscow ej Rady Gminnej. 
Radn czescy postaw ili w n ;osek, by 
zm ienić nazwę te j m iejscowości z 
„P o lsk ie j L u tyn i" na „H ornu  Lu ­
tyn i" (Górną L u tyn ię ).

W nioskow i p rzec iw staw ili się 
gw a łtow n ie  radni poiscy Radni 
czescj dowodzili, że nazwą jest 
przestarzała i nie oapowriada dzi­
siejszym  stosunkom. W śród n ie­
zw ykłego tumultu, w  czasie które­
go omal nie przyszło do bójki po­
m iędzy polskim i radnymi a czeski­
mi, głosam i komun-stów wniosek 
przyjęto.

N a  tem samem posiedzeniu R a­
dy Gminnej tv Po lsk iej Lutyn i tą 
samą w iększością uchwalono sze­
reg  rezo lucyj antypolskich.

Zaznaczyć należy, że zmiana 
nazwy „Po lska  L u tyn ia " jes t jed ­
nym z  fragm entów  system atycz­
nej ak^ji przem ianowywania nazw 
polskich m iejscowości ną czeskie. 
N iedawno w ładze czeskie postano­
w iły  przyłączyć m iejscowość P o l­
ski. Ostrawę do miasta M oraw ­
skiej O straw y P € zaborze śląska 
za Olzą yv r. 1919 przem ianowano 
^olską Ostrayvę na Śląską Ostra­
wę, a obecnie przez wspomniane 
przyłączenia ma ulec zupełnej l i­
kw idacji nazwa polsk iego grodu 
prastarego nad Ostraw icą, istn ie­
jącego  od czasów' Bolesława 
Chrobrego.

Krzyk trwogi
w  s e n e c i e  a m e r y k a ń s k i m

NO\. i ,iORK. 20.12 P A T . Se- garnąć wyspy F ilip ińsk ie . S taa j
Zjednoczone będą wówczas zmu-natoi- P ittm an. prezes kom isji do 

spraw zagranicznych Senatu, za ­
atakował yv przem ówieniu ostre 
Japonję, zarzucając je j p lany im- 
perja listyczne.

—  Pc  Chinach — mówi* sena­
tor —  Tok jo  będzie chciało za-

szone do wojny, decydującej o lo­
sach Pacyfiku . W ielka  B iy tan ja  
rozumie to niebezpieczeństwo i 
d latego chciałaby w yco fać  się z 
zatargu abisyńsko-yyloskiego.

W  podobny sposób Czesi prze- 
mianoyyah np. Cieszyn na Teszjn, 
Porębę na Porubę, Ląb row ę  na 
D oubiave i t. p. L is ty  adresowa­
ne zgodm e ze stabemi nazwam i 
polskiem i są przez urzędy poczto- 
w t zwracane adresatom.

Hiszpańskie banany
jadam y w  Poisce

HiszpańsKie kola gospodarcze 
podkreśla ją znaczny w zrost v y -  
;v7 ™  bananóyy hiszpańskich, a 
.właściwie pochodząych z W ysp

™ " arył skich do Potetó w  roku 
Podczas gdy  w  r. 1934, a 

rmwet w  p ierw szem  póteoczu r  
r. Przywozu bananów z  W ysp 
Kanaryjsk ich  do Polski w ogóle  
r.ie not< , ano, z  końcem paździor 
n A a  r. b. im port bananów tego 
pochodzenia osiągnął 80 proc. 
pod w zględem  ilości, aż 89 proc.

id v zględem  w artości ogólnego 
przywozu bananów do Polski.

K o ła  hiszpańskie spodziew ają  
się, że zdo ła ją  um ieścić ną ryn ­
ku polskim  jeszcze w iększe 
bananów.

W  p o b h żu  0
Y  całej I  olsce panowała wczo- 

raj p izew ażn ie  pogoda pochmur­
na i gdzien iegdzie  notowano opa- 
y -0  godz _ pp. term om etr wska- 

zyw a i: 2 stopnie c iep ła  w  C ieszy­
nie, Zakopanem, Tarn ow ie  i P iń ­
sku, 1  w  W arszaw ie  i W iln ie , 0 w  
Łodzi i we Lw ow ie , i  stopień mro 
zu w  oznaniu i K rakow ie, a 3 na 
D ali Gąs enicowej.

Dziś w  aalszym  ciągu pogoda 
Pi zew a to le  pochmurna i m glista 
M iejscam i opady. Tem peratura 
w ciągu dnia w  pobliżu 0 Słabe 
lub umiarkowane w ,atry  w sch od ­
nie i południowa - wschoanie.
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Propozycje pokojowe Laval-H&are

K się ży 'jwsiać za pogrzebane
D r a m a t y c z n e  p o s i e d z e n i e  t e b y  G m i n

L O N D Y N , 19 12. —  Sala poaie p<ę Hoare'a, pogratu low ał b. mi- 
drzn Izby Gmin była wypełn iona n ietrow i dem onstracyjn ie sukce- 
aż do ostatn iego m iejsca, jak  au oratorskiego. 
rów nież trybuny dla pu b liczn ośc i, PR O PO ZYC JE  P  \RY-SK IE  
i loża dyplomatyczna, gdy d z is j P O G R Z F B Ż N E
popołudniu s ir Samuela H o a re ,; * , - *
tym razrm  'u ż nie z u w y  rządo- N aetępć m mówcą oył prem jer 
W e t powstał d.a w y-gło^en ia  Kaldw>n, który na wstęp ie dał wy 
krótk iego przem ówień.a, Które raz ,wem u osobistemu uuolewa-
miało uspraw ied liw ić jego  zgodę n‘ u SD0W°óu  ustąp ieirn  m inistra
na farm u łę paryską. Były mini* Hoare. Baldw in  w  toku swej ma­
ster spraw  zagranicznych został ^ - stWlśTdził m. łn., że propozy-
pow itany przez partję  rządową p a rjsk ie  uważać należy pod
aem onstracyjnem i okrzykam i. każe; m względem  za defin ityw -

nie pojrrżebane.
U N IK N IĘ C IE  W O J N Y  % O F IA R A  P O M Y Ł K I

rm m u w ie n ie  sw oje h o  *  n »  N a8 ,ępnit} p rem jer, odpierając 
począł tw ierdzen iem , i ę  Izb a Ja -  8twiferdzi, 4e
Gmin zaWsrze w ysłuch iw ała  tłu- ,v ^  rfaku te ie fen kzn egń  Pc- 
mac ten m in istrów  ustętnijących, j d  ś r y ż e m  i L «n
wobec czego i on prosi o wyslu- A A . . . . ..
. . ., j .  .... . , dynem decydującej n iedzieli, w

chanie. H oare podkreślił, ie  od ; , . . , , , •
, . • • „ poniedziałek ra. i znalazł sięchw ili ob jęcia min. spraw zagra- r  *
, , Y. ■ , ■ « przed faktem  dokonanym * chwi-nlcznych dniem i coną w idz nł ;  ., . TT

przed Btto.i dwa w ie lk ie  zadania: 
1 ) uniknięcie wszelkiem i siłami

lą nadejścia pisma min. H oare z 
Paryża  t  prośbą o apronatę gabi-

w o ji.y  eu ropejsk ie j; 2 ) n ie u to n  netl> ^ god n ion ych  z Layatom 
ne dążenie do zapobieżenia woj- propozycy). 

jrnri Hko - w łosk iei. W  d a l* ! zapoznaniu

Gabinet angielsk i po

nio Ługi lsko - w łosk iej. W  d a l* ' zapoznaniu się z propozj cjam, u- 
s.ym  c i , *  wys łachanego z ros- anat ) «  za zabarazo daleko idące 
nącam napięciem  przem ów ienia i * byłby J"= najchętn iej zmienił, 
m in ister Hoare pokrótce poru- Powstała także kwestja, czy

nie lep iej byłoby naiychm iast o 
tem powiadom ić rząd francuski. 
„Jakkolw iek ko leg ia ln ie  jesteśmy

sry ł h is torję  rokowań. A n g lja  od 
początku wszelk iem i siłam . sta­
ra ł się n iedopuścić do w ojny 
wschodnio - a frykańsk ie j. Tem - 
niem niej w ojna wybuchła, a każ­
dy dzień je j  trw an ia  potęgu je u- 
jem ne skutki na losy świata. 
Rząd angielsk. stoi przed pod- 
wójnem  zadan iem 1 Z jednej stro 
ny musi wypełnić zadanie przy­
dzielone mu w  tryb ie  rea lizac ji 
zarządzeń kolektywnych, z  dru­
g ie j strony musi Bię z ram ieiJa 
L ig i N arodów  oddzieln ie starać 
o znalezien ie podstaw do ugodo­
wej likw idac ji.

E M B ARG O  N A  N A F T Ę

Z uwagi na rozw ój sytuacji 
H oare położył g łów ny nacisk na 
d ragą  część tego zadania. Żarów  
no w  dziedzin ie zarządzeń kolek­
tywnych, jak  podczas rokowań o 
w ynalezien ie form u ły  pokojowpj 
14 dni temu nadszedł punkt zwro 
tny, gdr na porządku dziennym 
v eazia kw eetja em barga na fto ­
wego, którego skuteczności n.e 
można było zgóry przesądzić. N ie

czył Baldwin, główna odpow ie-1 czeństwa kolektywnego, będzie w 
dzialność spadła na mnie. Zdecy- e*e!t>a».
dowałem eię natychm iast na ko­
nieczność poparcia swego kole­
gi, Który, nie mogąc z jaw ić  się o- 
soDiście, n ’ e m ógł nam 2aKomuni- 
kować powodów, jak ie  nim kiero­
w ały Czy to było rozważnie, czy 
też m e —  to jes t inna spraw a".

wszy cy odpowiedzialni,

W odniesieniu do paryskiego pla 
nu pokojowego Baldw in  padł o- 
f ia ra  pumylki. N a ltż y  mieć nadzie 
ję , że z pomyłki tej będzie w yc iąg  
nięta korzystna nauka.

A N G L J A  W IE R N A  L ID Z E  
N A R O D Ó W  

A n g lja  w  dalszym  ciągu pozo­
sta je  w ierna  zasadzie kolekty? - 
nej współpracy i L id ze  Narodów , 
jaKo je j skutecznemu instrum en­
tow i, lecz naród angielsk i praw ­
dopodobnie po n u  ostatni pozwo­
lił swemu rządow i na uczestniczę 
n ie w  zarządzeniu kolektywnem, 
jeś li jak się to n iestety okazało, 
w  wyniku uczciwego wypełn ian ia 
w yp ływ ających  z zarządzeń kołek 
tywnych. przesłanek, A n g lja  zn a j­
dzie się odosobniona, & inne pań­
stwa uchylac się będą od ciążą 
cych na nich obow iązków. Każdy 
bowiem w ie, żc stre fa , która na­
stępnym razem Zagrożona będzie 

oświaa-1 przy zastosowaniu zasad bezpie-

Sąd N a jw y ż s z y  o s zu le rs tw ie
i g r z e  w  k a r t y

bardziej bezpośredniem  sąsiedz­
tw ie  A n g lji,  an iżeli oneenie ma 
to m iejsce na morzu Sróaziem* 
nem.

N arody Europy fak tow i temu 
powinny spojrzeć prosto w  oczy, 
chcąc zachować swe bezpieczeń­
stwo.

W  zaKończeniu, Baldw in  prosił 
o w yrażen ie rządow i zaufania.

Pc prem jerze Baldw in ie zabrał 
glos s ir  Austin Chamberlain, k tó ’ 
ry w yraził zadowolen ie spowodu 
odsunięcia się A n g lj i  od p a ry ­
skich pronozycyj pokojowych.

M in. H oare opuścił natych­
m iast po swem przem ów ieniu  sa­
lę posiedzeń z w yraźnem i ślada­
mi fizyczn ego  : psychicznego zmę 
czenia. Zasłan iając tw arz rękami 
sir Samuel H oare wychodził z su­
si, w  pewnym  momencie wydawa 
łc się, że H oare b 'isk i jest zasłab­
nięcia, lecz całym  wysiłk iem  w oli 
zdmal ś-ię opanować

G Ł O S O W A N IE

Pc przem ówieniu N ev ille  Cham 
be ila in ‘a wniosek Labour P a rty  
odrzucono w iększością 397 prze­
ciw 165 glosom, a wniosek W in- 
tertona (votum  ufności dla gabi­
netu ) uchwalono w iększością 
390 p rzeciw  163 głosom

Izba karna Sądu N a jw yższego  
og łos iła  ciekawe orzeczen ie do­
tyczące g ry  karcianej ł szuler- 
stwa. P rzy  rozpatrywaniu  BKar- 
g i kasacyjnej wniesionej przez 
w łaścic ie la  potajem nego domu 
g ry  w  karty, k tóry  zdemaskowa­
ny został w śródm ieściu W arsza­
w y i skazany ha karę b tzw zg l. a- 
resztu, wym ierzoną przez sąd, Sąd

rze, uważać należy każdą grę, w 
której re iu lw P  uzależniony jest 
od ślepego tra fu . Obojętną na­
tom iast z pul.k u w idzenia pra­
wa karnego jest gra  w karty, 
k tórej w yn ik  uzależniony je r t  od 
um iejętnośdi i in te ligen c ji uczest 
ników.

Grn kartiim i znacźonemi, jak  i 
dawanie um ówionych znaków na

N a jw yższy  orzeał, że za hazardo-1 szkodę partnerów , muśi być trak- 
wą grę  karcianą pod legającą ka-1 towana jako oszustwo

Sw !ąteczne za lic zk i dia tr a m w a ja r zy
a le  z a  p o ś r e d n ic t w e m  Z . Z . Z .

W dniu W czuiajszym  delega­
cja tram w ajarzy  ZZZ * posłami 
Gardeckim  i Polańczykiem  udało 
się do dyrekcji tram w ajów  m ie j­
skich z prośbą o udzielenie wszy­
stkim tram wajarzom  zaliczek 
św iątecznych.

D yrekcja  tram w ajów  przychyl­
nie ustosunkowała się do prośby 
ł postanow iła no porołum ien iu  
się z p. prezydentem  miasta, u- 
d zie lić  WHzystktim tram wajarzom  
zaliczek w  wysokości 50 i 100 
złotych.

P o  j e d n e m  o s t i z e ż e ^ u
W a r t o w n i  m o że  strzelać
Rada M im strów  uchwaliła o- 

negdaj projekt Ustawy o użyciu 
broni przez w artow n ików  cyw il­
nych, zatrudnionych w poszczę 
gólnych działach adrmnistracji 
w ojskow ej i przedsiębiorstwach 
w o jN ow ych  P ro jek t u st«w y o- 
praw m a wartow ników  cyw ilnych 
do użycia broni i norm uje wy-

P r z e m y s ł  n l e f f k a r t e i l r o w a r B ^

Przystopuje do «wcji zniżki cen
K o n f e r e n c j a  w  M i n .  P r z e m y s ł u  i

W czora j Min. Przem ysłu i Han ie  n.kogo n.e będzie -brakowało
dłu nod przewodnictwem  min. Gó 
reckiego odbyła się kon ferencja  r. 
przedstaw icielam i przemysłu nie 
skartelizowanego. a zrzeszonego 
w  związkach branieonych. K on fe­
rencja m iała na celu om ówienie 
akcji obniżki cen artykułów prze­
m ysłowych n itókartelizowanych 
któraby rozpoczęta została w  ślad 
za akcją, przeprowadsioną ju ż  w 
przem yśle skarteM iewanym

K on feren cję  zagaił m in ieter Gó 
recki, który w  dłużs-zem przem ó­
wieniu zobrazował cele i zadania 
akcji iządow ej w  zakresie zniżki

na tym odcinku walk i o niższe 
ceny, które poprze* hurt i detął 
muszą dotrzeć do konsumenta. 
Y in . Górecki, kończąc swe prze­
mówienie, dobitnie podkreślił, Ze

Łjawl-s-kiem zupełnie 
oraz warunkiem sir.c ona non jest 
fakt, iż ki p .tał pow inien zara­
biać.

A pel min. Góreckiego spotkał 
się z żywym  oddźw iękiem  ze stro-

K a n & l u
normalnsin ny przedstaw ic ie li przemysłu nie-

jest w tkluczcnem , że obostrzone .
sankcje u „  kałyby protnte r ó w , « n  iX>dkreśla3ąc, iż  praca jaka 
n ież p a rs ie  ni iczfonków L ig i Na j z^ ł a i  dokonana w ciągu ostat- 
rod o  przyn iosłoby nieWątpli , n-ego Krotki -go czasu w a k r e *  e
w ie prędki  .........  Iziałań w , n- oph żłu cen nr.ykuł6w przemysio
nych Ze v m-stkich j -dnok 8tron ^ych  :kartolizowanrch będftę *  
otrzyma wa! i.śmy sprawozdania, t azis ie jszym  zakon .tona. M » .  
nad Którem, żaden rząd iw iado- G r e c k i t o , W h ł  ze s tjc sie c- 
my c jp o t/ iid iia !n o śc i nie mógł b ecm , rzcCią .. ezbędną przepro- 
prtejś< do porządku dz.ennego . wadzenie jeanoczeume odpowted 
z ‘  który ch w j nik ło, te W łochy r. ej akcji rów nież w łonie przem  1 
uznają embarg,, naftow e za «an- * tu wolnego z r a ż o n e g o  w naj- 
kcję m ilitarną, lub wręcz za akt w »żn ie j«zy ch  związtęach bran o- 
w ajenn j w f«h , gdyż akcjk zn.zkowa pow.n

V . na objąć cały przem ysł i handel
ROZBICIk, L IG I YK ,OW f,raa tra fić  powT-nna do najćaser 
Pragną w tem m iejscu, podkre j 8ZVŁ.b mas konsumentów, 

ś lił Hoare, przedstaw ić naszą st - , ^  Mbi<j sprawę z tego, że
tuację z całą otwartością. M e  j ^ cen musi być zakoń
” tm y, Ja 3 nabd< ’̂ P u U? I ezony jaknajszybciej, gdyż prze­
w iać się jak ichkolw iek grozb wm proeesn mugłob. się
skich. N a  wypadek zaatakowaniu

J E D Y N A  N O W O C Z E S N A  
S T A C J A  O B S Ł U G I

P O LS K i;!-'l F I A T
Piać Marszałkti Phsuciskif 

OSTATNJO 

P O W I Ę K S Z O N A

przez W łochy bylibyśm y się bro-
cobić ujem nie na ob ro tach  han-

, . ,, .. Id łowych, min. Gi recki zakomuni-
m h  ł jak  tego do w dła p i za- , powyżcza musi
szłosć z pełnem jtawodzen.em. 2ak, ń(IIona dn Now.c fo  ^ u, 
Nie kierowała nam, ,eó£ak  W -  da )^ e . iżki cen
najm niej obawa przed \\ łocham i.} ^  przedsiębrone.
Obaw ialiśm y się ^ j  ^  spo- 1 «  z >i/Szm minS.
dzlewany atok tałódk b e z w ^ e -  e,em ^  ob&c.
nia doprowadziłby do rozb icia OLC. _________
L ig i  Narodów . W  takich okolicz­
nościach 16 dni te iru  udałem tsię 
do Paryża.

P L A N  H O A R E  —  L A V A L

W ten sposób aoszło do dwu­
dniowych narad pomiędzy mną i 
prem jerem  Lata łem , rokowań, 
prowadzonych w  atm osferze wo­
jennej. N ie ustaliliśm y warun 
ków, które powinny być narzuca 
ne stronom woju jącym , lecz jed;. 
nie propozycje, nadające się dc 
ponownego sprowadzenia powaś- 
rionych  do stołu obrad. „Form uła, 
w yłan ia jąca  się z narad parys­
kich, nie b jła  ani form ułą fran ­
cuską, ani angielską, gdyż ani 
Lava l, ara ja  specjaln ie nią nie 
zachwycaliśm y się".

W  dalszym ciągu Hoare csw.a 
dcżyf, że w ojna wschodnio-afry- 
kańska może tylko w  dwojaki spo 
sób zostać zakończona; w  drodze 
rokowań, lub podboju. On Hoare, 
uważa, ie  kon flik t musi być zL- 
kw ióowam y w drodze rokowań

40-imnutowe przem ów.enie Ho 
are spotkało się z długotrwał-m  
owacjam i. S ir Austin  Ghairuer- 
lain, ogóln ie uchodzący za nastę-

r.ych przedstaw ic ie li przemysłu 
nieskartelizowanego o w zięcie 
czynnego udziału w  akcji rząda 
v.ej, przyczem wyraz, ł nadzieję,

m ŚWIĘTA
zaopatrzyłam >wo|e (kłady 

w wialkie dołci artykułów iw.ątccznych 
ł • k:

M I G D A Ł Y ,  R O D Z Y N K I ,  O R Z E .
C M Y  ( w y ] ą t k o w o  d o b r e } ,  

P l E R r t l l M ,  B n K A L J  £  ■ *„z
artzy^taia S H A N O Ł Y K t  twiateczne 
Polacam równie*
KAWĘ i  wiatnej psiarni i HERBATĘ 

własnego importu.

Teofil MAflZEC 9 I Mazowiecka 1
an— sg iii nr rr iw in ir. iii ■  n n m\ i— i i i  ■

L a v a l  nie u stą pi
P A R Y Ż , 19. IZ. ( P A T ) .  Wobec 

pogłosek o m ożliwości przesilenia 
gabinetowego, agencja H ava;a  
stw ierdza, że w  dniu dzisiejszym  
zachowanie Lava la  w  Genewie 
nie spraw iło w rażenia, jakoby za 
m ierzał on ustąpić ze swego sta­
nowiska.

f t z ą d  fc b fe y .is k i

Odrzuca w a ru n ki pokoju
L O N D Y N , 19. 12 Z Addis A be­

by donoszą, źe rzad amsyński w rę 
czył dziś popołudniu posłow i b ry­
tyjskiemu i francuskiem u odpo­
w iedź na paryskie propozycje po­
kojowe, opracowane przez Lava- 
la i Hoare. Odpow iedź abisyńska 
utrzym ywana je s t w  tonie p rzy jaz 
nym i będzie zakom unikow ina 
także L idze Narodów

Ab isyn ją  odrzuca w  swej oópo 
w iedzi kategoryczn ie propozycje 
paryskie w  całej ich rozciągłości. 
Nota  abisyńska wskazuje na fakt 
niedotrzym ania przez W łochy u- 
mów z r 1908 i 1928 i podk-eśla 
niedopuszczalność wysuwania pre 
tensyj tetytorja lnych, które były­
by równoznaczne z nagrodą za 
n ieuspraw iedliw ioną rapaść. Za­
słan iając się z jednej strony rze-

skarteiizowanego, Którzy wypow ie 
dzieli się na ten apel W sensie 
pozytywnym , deklaru jąc nie­
zw łoczną j energiczną w  tym k ie­
runku pracę. W  deklaracjach tych 
podkreślone zostało, że ju ż w  ca- 
łj m sz jregu  wypadków podjęte 
zostały dobrowoln ie przez prze­
mysł n ieskartelizow any kroki, 
wprow adzające akcję zniżkową 
a to drogą w ydania do swoich 
członków odpowiednich zleceń, 
okólników i t. p .-jfik  również, że 
w w ielu  wypadkach zaznaczyła 
sie ju ż  autentyczn-Sj wydatna 
akcja zniżkowa cen, a to celem 
znalezien ia odbiorców .

W  im ieniu reprezentowanych 
zw iązków  składali Swoje ośw iad­
czenia pp. pre5.es K la m e r  — Zw. 
Izb  Przem ysłow e - Handlowych, 
prezes pos. Snopczyński —- Zw. 
Izb  Rzem ieśln iczych, inż. Drze 
w iecki i tn ł. Dunin —  przem. me­
talowy, inż. R ogow icz —  przem. 
średni i drobny, inż. Okoniewski
—  przem elektrotechniczny, inż. 
Lanaau - *  przem. chemiczny, dr. 
Jarecki i dyr. gen. Maciszewska—  
przem włókienniczy, dr. Babincta
—  przem jedwabniczy, dvr. Ma 
tuszewski —  przem. tryketożow y, 
oraz dyr. K. B attag lia  —  przem 
Konfekcyjny.

komemi zam iaram i n iesien ia do 
Ab isyn ji cyw ilizac ji, W łochy rów  
h-ocześnie bombardują szpitale i 
zab ija ją  kobiety i dzieci, łam iąc 
wszystkie umowy m iędzynarodo­
we.

N ota abisyńska odrzuca rów ­
nież udzielen ie jakichkolw iek spe 
cja lnycn  koncesyj gospodarczych 
Włochom, przyczem  powołu je się 
na postanowienia traktatu z ro­
ku 1908, przyznającego wszystkim 
cudzoziemcom całkow ito równo­
uprawnienie. Wkońcu odpow iedzi Dewizj : Belgja 89.28; Holandja 
rząd abisyński stw ierdza, że ma J59.20; bupenhaga llG.ko; Londyn 

. . .  , ■ , i • ib.13; Nowy Jork 5.30 i trzy ósme;
zaufania do rządu angie lsk iego i , 0  ,lo 131 15y p 34.99; Praga
francuskiego oraz wszystkich 21.97; Szwajcarja 172.10; Sz.ok

padki, w  jak ich  przysługu je w ar­
townikom tak ie uprawnienie. Ul­
życie broni inoze naEtąpici Pd 
jednorazow em  wezwaniu, oraz 
po jednorazow ym  w ystrza le  o- 
sti-zegawczym  w pow ietrze. O 
każdym wypadScu użycia broni, 
w artow n ik  zaw iadam ia przeło­
żonego.

Jeżeli użycie broni poblągnelo 
za sobą śm ierć lub uszkodzenie 
ciała zaw iadam ia się beazwłoca- 
nie w łaśc iw ego  D ro k u ra to ra . Tak 
samo postępu je sie w  wypad­
kach, gdy użycia broni nastąpiło 
whrew  przepisom  te j ustawy.

Ir?s?e!trja n e g u sa
n a  fro ip .d e  p ó ł n o c n y m

ADDIS -  A B E B A , 19. 12. (P A T )  
Z Dessie donoszą: przygotowania do 
inspekcji cesnrza na froncie pomoc­
nym zakończ bno. Karawana cesarska 
składać się Ładzie z 29 koni arabskich 
czystej krwi przystosowanych specjał 
nie do dróg górskich. Dwa konie, któ 
rych iu» zmianę dosiadać bedzie Haile 
tłelaseie, rbajs siodła złocone, bogato 
haftowane koronami i cyframi cesa­
rza. P.O osób tworzy świtę ćesazską. 
Do karawany należy Dozatem i5U mu 
!ów, w tem 10 przeznaczonych dia 
cesarza. Cesaf.zjowi towarzyszyć bę­
dzie następca tronu.

Przedsięwzięto szczególne środłd o- 
strożności, aby karawana cesarska nie 
stała się celem dla samolotuw wio 
skich.

B u d i e i  F r a n c ] i
P A R Y Ż  19, 12. ( P A T ) .  Izba 

Deputowanych ucnwaliła w  ptor- 
wszem czytitniu buaźet 372 glosa 
mi przeciwko 160. W vdatk i wyno 
szą 40 m ił.lardow 43) m iljonów  
frankó? —  dochody 40 m ilja r ­
dów 431 m iljbny franków . Następ 
ne posiedzenie odbędzae stę w  
czwartek.

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i t i n i ę ż n a
w  dniu 20 grudnia

członków L ig i Narodów , którzy pc 
zbadaniu konfliktu  ustalili, że na 
pasinudem są W łochy,

Komitet 13-u
Zbada propozycje ^arysKie

G E N E W A , 19. 12. ( P A T ) .  D zi­
sie jsze posiedzenie lla d y  L  N. 
trwało barazo krótko i ogran iczy­
ło się do p rzy jęc ia  następujących 
re zo lu cy j:
* 1) Rada Ligi dziękuje delegatom 

Francji i /jednoczonego KróleBtwa 
W. Brytanji za powiadomienie jej o 
^ugcstjach przedstawionych obu stro 
nem w  celu pojednania,

2) wobec przygotowawczego cha- 
'■ j rakleru tych sugestyj, który podkre­

ślony został prz< z oba rządy, Rada 
me u-iaża, , aby należało się co do 
nich już obecnie wypowiadać,

3) Rada Ligi poicca Komitetowi 
13-tu zbadanie, stosując się do ducha 
pakiu Ligi Narodów, całokształtu po­
łożenia, tak jak tria będzie wynikało 
z iniurmacyt, Którenii Komitet będzie 
rozporządzał.

Pon iew aż nikt w  spraw ie rezo­
lucyj głosu nie zabrał, przewodni­
czący uznał rezo lucje za przyjęte, 
poczem zamknął sesję Rady L ig i

Narodów,
Po  posiedzeniu Rady odbyło Mę 

posiedzenie Kom itetu  18-tu, któ­
re było rów n ież bardzo krótkie. 
O gran iczyfo  się ono do oświadcze­
nia przewodniczącego p. Vascon- 
cellosa, który stw ierdził, że obec­
ne położenie jest takie samo, ja  
kie istn iało w czasie ostatn iego 
posiedzenia Kom itetu. Sankcje, 
dotychczas uchwalone, będą w 
dalszym ciągu stosowane w catcj 
rozciągłości. P rzew odn iczący o- 
św iadczył wreszcie, że będzie u- 
trzym ywał kontakt z  przewodni­
czącym Kom itetu 13-tu i że zwoła 
Kom itet 18-tu w  odpow iedniej 
chw ili.

Po  przyjęciu  przez Kom itet ni­
n iejszego ośw iadczenia do w ia ­
domości, przewodniczący odroczył 
posiedzenie.

Szwajcarja 17210; 
holm 134.75; Berlin 213.45; Madryt 
72.60.

Obroty dewizami średnie, tenden­
cja przeważnie słabsza (mocniejsza 
tylko Sz\ rajcarja).

Banknoty dolarowe w  obrotach 
prywatnych 6.3u>ł; rubel złoty 4.76; 
dolar złoty 8.U9J4; rubel srebrny 
1 75; gram czystego złota 5.9244; 
marki mem. 128.50, funty ang 
26.12. f

Papiery procentowe. 3 proc. poż. 
budowlana ą0.40; 7 proc. poż. stabi­
lizacyjna 64.00 (w proc.); 1 proc. 
państw, poż. premjowa dolarowa 
53.15; 6 proc poż, dolarowa 79.25 
(w  proc.); 3 proc. L. Z. Banku 
gosp. krajów. 94.00 (w  proc.); 8 pr, 
oblig. Banku gosp. krajów. 94.00 (w 
proc.): 7 proc. L. Z. Banku gosp, 
kraj 83.25; v 7 proc. oblig, Banku 
gosp. kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. Ban­
ku rolnego iM 00; 7 proc. L  Z. Ban­
ku rolnego 83.25; 8 proc. L. Z bu­
dowlane Bonku go p. Kraj. 93.00; s 
proc. L. Z. 'ćow. kred. pnera. poi. 
funt. 88.00 (v, proc.); 4,5 proc L. 
Z. ziemsaie 45.25; 5 proc. L. Z. Y,'ur- 
szawy (1933 r.j 52.75 (drobne od­
cinki) 53.50; 5 proc. L. Z. Często­
chowy (1933 r.) 46.00; 6 proc. oblig. 
m. Warszawy 6 =m. 59.50.

Akcje: Bank Polsk’ 96.50; Warsz, 
tow, fabr. cuki r 83.00; Lilpop 7.25; 
Ostrowiec 18.75; Starachowice 31.00.

Dla pozyczek pańctw owych, listów 
zastawnych i akcyj tendencja prze­
ważnie słabsza

Pożyczki doi. w obrotach prywat­
nych: 8 proc. perż. z r. 1925 (Dillo- 
nowska) 93.25 (W proc.).

GIEŁDA ZBOŻOWA
Notowano za 100 klg.- pszemci je 

dnoiita 19,25— 19,75, ibieione ■'S.Tb— 
19.25, żyto I-y st 12.50— 12.75, I l-g i 
st. 12.25— 12.50, owie. 1-szy stand.
14.25 —  14.75, owies I-A  st. 14.75—•
15, owiec Il-g i st. 13.75— 14.25, jęcz­
mień browarny 16 25— 17, gat. I I  gi
14 _  14.50, g a t  lll-c i 13.75 — 14, 
gat. IV-ty 13.oO — 13.75, groch pol­
ny 20 —  22, Victoria 31 — 34 wy­
ka 19.50 —  20.50, peluszka 21.50 — 
22,50, seradela podwójnie czyszczona 
20- -21, łubin niebieski 8.25 —  8.50, 
żółty 9.75 —  10.25, rzepak zimowy 
42 50— 43.50. "zepik zimowy 41.50—  
42,60, rzepak letni 41.50 —  42.50, 
rzepik letni 411,00 —  43.00, siemis 
lniane 82.50 — 33.50, koniczyna czer 
wona surowa bez grabęj kanianki 
90— 100, czerwona bez kan. o czyst. 
97 proc 120 —  130, koniczyna bia­
ła surowa 60 —  70, biała o czyst. 
97 proc. 80 — 90, mak niebieski 67— 
69, ziemn. jadalne bez obrotu, mąka 
pszenna gatunek I-A  31.00 — 83.00, 
gatunek I B 29 —  31, gat. I  C 27 —  
_9, ł-D 25— 27, I-l£ 24 -25, Il-E  23 -  
25, TT-L 22— 23, If-F  21 ■-22, II-G 
20- 21, zytma „wyciągowa1 20 — 
21, gat I-szy do 45 proc. 20 — 21, 
gat. I  do 55 proc. 19 — 20, gat. Il-g i
15 —  16, razowa 15 —  16, otręby 
pszenne grube 16.50 —  11, średni* 
9.50 —  10, miałkie 9.50 — 19. żytnia
8.25 —  8.75, kuchy lniane 15.66 —
16, rzepak jw » '.3.50 —  14, *śruta uo- 
jowa 22.50— 23.
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Z e  w s z y s t k i e m  m o ż n a  a a ć  s o b i e  r a t ię

Tajemnice handlowe priinetne; Ja r s a w *
Z a k o n a p ic o w a u e  w a r s z t a t y .  —  D o m o w y  b a z a r .  — «N a [© w k o w s » k ie "  sp ó łk i.. .

Zn .ne Ba liczne sposouy, ao 
jak ich  uciekają się handlarze i 
w ytw órcy żydowscy i metody, ju ­
kiem ! często niszczą chrz< ścija li- 
ską konkurencję. N a jczęście j nie 
są to m etody lo ja lne i uczciwe. 
K iepskie m iary i w agi, niski gatu 
nek towaru, zręczne wycenianie i

postaci a potem chroniących 
się po bramach sprzedających —  
może jedyn ie w  przybliżeniu w y­
obrazić sobie, jak  się organ izu je 
obronę przed kontrolą.

Nalewki mają system wydosko­
nalony do perfekcji. N a  każdem 
podwórzu „zagrożonem " czuwa

zachwalanie, u obok lego  szereg „s traż", k ior wykrrok.wam em  
kombina<y;. chroniących przed jas ich* Bkwargotlm ych slow, u- 
t> datkami i oplatam ' —  w  handlu la m u je . Jest to ostrzeżenie. W  
a ponadto w  przem yśle, a raczej tym momencie stają v,szystkie za- 
w  wyi w órczości, wyzysk pracow- maskowane warsztaty, a rob itr.i- 
niica najczęściej polskiego —  oto cy czas stracony .a czesi m trw a 
zamasta rana tajem nica istm e- to a kilka godzin ) maja w ynagra­

n ie  w  lu opartych na sprycie i dzany. N ie  prze; dobroczynność, 
goezefc e w .rsztatów, które okpi- lecz dla oattoiięoia u s t 
Wflją k lien tciy i żeru ją  bezkarnie ! Takich w arsztatów  jes t pełno, 

na teren ie życia handlowego i wy 
tw órczego

Zamaskowany handel i wytr. ó; 
czość, to tajem nice ymrszawskiej 
północnej dzieln icy, która wyspe­
c ja lizow ała  się pod tym  w zg lę ­
dem znakomicie, Jest to życie u- 
kryte .1 . m i z e r n e ,  trudne do męcia... na wszelk i wypadek Ir a -  
skontrolowania i ..dkrycia dla nie cuje się bez patentu i pewnie bez

i Takich 
Taki sklep i w arsztat doskonale 
zakonspirowany snalazhm  na M i­
łej nr. 15 m. 41 Cicha nrma. „Ru- 
b insztejn ". W łaścic ie l produkuje 
i sw etry i berety i t. p. W  cztero- 
izbowem mieszkaniu, ostatni po­
kój, to pracownia. Łatw a do zwi-

wUjem nicŁunych W ystarczy c 
kupować, poszukiwać w j twórcy, 
aby dostać się do tego n iew idocz­
nego koła, poczuć ;ego obrót.

Prze jdźm y się Nalewkami. W 
każdym p raw ie domu ukryte są 
sklepy (w  mieszkaniach pryw at­
nych ), warsztaty w pełnym Acu 

składy detaliczne i hurto-

podatków. Robotników poucza 
się, co znaczy sygnał z podwórka, 
kiedy m ają przeryw ać pracę.

N iechęć ponoszenia ciężarów  
przejaw ia  się w  lóżnych  formach. 
Maskuje się nietylko wytwórnie, 
ale i w łaścicie li. Po  trzy, a cza­
sem i w ięcej firm . m ieści się w  
lokalu jednego sklepu i zapewne

pracy, skiaay a e ia i i^ ic  i , • , - • , ,
w  P raw ie  każdy dom posiada w ramach j e d n io  św iadectwa

handlowego. Na Nalewkach spo­
ro jes t takich „złożonych spółek1'. 
W  sklepie pod nr. 13 —  trzech 
w łaścic ie li handluje na własną 
rękę —  jeden ga lan terją , drugi

własną sygnalizację alarmową. _ 
Kto wiazaał na u licy przekupni, 

alarm owanych narożną „czu jką , 
która sygnalizu je zbliżanie się 
każdej podejrzanej granatowej

S e n a c i e
(Dokończenie ze str. l-e| )

w ienie w ygłosił sen. Janusz cs.

łuadzitvill: ,
_  A m n rttja  —  m ó w ił —  Jest

dla mnie akrem czysto politycz- 
nym ; jeże li id zie  o przestępców 
”iym m alnych , których ma objąć, 
te uważam, że należy sobie zdać 
•Drawę z głębokiej tragiczności 
sytuacji. R zeczyw istość nasza 
ot/wiem jes t taka, te  pooyt w w ię 
ait?nhi z a p e w n ia ją c y  dach nad
głowa, pożyw ien ie i znośny byt 
m aterja lny, nie je s t karą, lei z 
raczej dobrodziejstw  rfn N ie  

>-ajinv w ięc  kom edji darowania 

kary. byłoby

—  Przyczyną  w ielk iego poczu­
cia upokorzenia dla mnie, jako 
obywatela państwa polskkgo, 
jes t to, że o w ielu  bardzo dla nas 
przykrych faktach dow iaduję' się 
z prasy i radja zagranicznego, 
gdyż u nas napisanie o nich nie 
pozwala cenzura

—  Czy panowie w iedzą, co się 
d z ie j e  na W ołyn iu? Ł 'k a »»t ii, Ze 
zastanawianie się nad arnn«stją, 
a pom ijanie takich spraw czy z ja ­
wisk, jest w ielką niekonsekwen­
cją i brakiem logiki.

A K A D E M IK  S IE R O SZE W SK I

Natom iast dawny socjalista, a 
obecny prezes Akadem ji L ite ra ­
tury, p. sen. Sieroszewski wypo-

to ! bowiem hipo­

kryzją. Zdajm y sobie sprawę z «  
go. te  przew; wypuszczenie z w ię- 
L enia, um ożliw iam y ludziom po- .
urrńt rr drogę przestępczości, a -w ied z ia ł się przeciw  poprav.ee
to jest wprost tragiczne. .sen  Rega i deklarował sie jako

J . . . .  Twdifvez- swolennik Berezy. Uważa, ża
_  o  do *  * * * . > .  u

aych, ro panowie, ■ i at ’ godniejszym  środkiem kontrters-
pra^y polityczne, od lat gtU ^  ^  ^

tak jak  traktuje się postawienie 
ac kąta niesfornych daieci P r iy -  
tem w yrw an i* z szeregu zapał- 
rvch  jednostek, osłabi zespoły, 
których przywódcy wykorzystują 
poi tyczną nieletniość członków.

mnie z - ,
ośmiu, w iedzą, że mojem stano­
wiskiem było stanowisko pojed­
nania. N ie  obce mi są  w ięc mo
tyw v pojednania, jako podstawy 
aktu am nestyjnego. Uważam jed ­
nał ie  i tutaj główną rolę gra 
leLowość polityczna. W yłączen i

być »P °d  „m nestji m eh e  n! 
I f  i j  bitni politycy, którzy w y­
jecha li zagranicę, uchylając się 

od kary «  Krok nJeM‘ę ‘ Z,i-V’

« * i »  . p » . <

wT oła "  0PS h  PV d  “ obro.

dzie jstw  . hPi.zie
, i  l l ,  F u roo to , ale » ,e  b £ «

chłopskiego sensu- 
i poważnychpozbawione 

rząd uwolnił wi
przestępców politj -Łn ’ {
wre tu W itosa r i ' bm R *4d m o.* 
■obi# pozwoiic r.a powi ^
Kilku nio pozbawioBtch p . 
ezłości w ielKich za s ł„g  ^ ow ie - 
stwn W  konsekwencji 
dam Się za poprawka

S P R A W A b e r e z i

tu bardzo bli-

P O P R A W K I U PAD ŁA

W  głosowaniu wszystkie po­
prawki zostały odrzucone, a usta-

— Nasuwa się — - ,
ska tn a iog ja  sprzed Kilku tyS j , 
ni z Grecją. Kondylis nie 
uopuścić do powrotu 
przeciwników polityczny ę ■ 

którego nie można ™ l *Zj eniZli.
przy jació ł polityczny tli ^
losa, postąo.’ inaczej; ni ^
w  tał bym się i ula nas P® • 
nych skutków pójścia »  - _
przykładem. N ie jestem *
czym entuzjastą amnestji, z- 
Bzcaa w tej chw ili, gdy 63 0 ‘ .
łatw i en i a sprawy ważniejsze 
pilniejsze. Pom ijan:e nr &p! a\- 
Brrezy, która m .ala hyc 
skiem-. przejściowem  ’ k io . -  
trwałem , uważam za n iilog ""-- 
w związku z amnestią

wa przy jęta  w brzmieniu rządo 
wem.

Za poprawka sen. Iłóga  o skre­
ślenie ustępu, w yłączającego °d  
am ncslji em igrantów  politycz­
nych, g łosow ali senatorow ie:
R ób, Petrażycki, Maksymiljan
Malinowski, Schorr i Trocken 
hclm.

Za w gioskiem ewentualnym 
sen. Róga, a w ięc za anmcstją w 
razie zgłoszenia się do w ładz są- 
Jov ych. głosowali prócz wym ię, 
nionych powyżej pięciu senato­
rów, senatorow ie: hr. Bniński,
Fudakowski, Dworakowski, dr. 
Głowacki, dr. Horbaczewski, ks. 
Łobodycz, Łucki, Macit-szyna, 
Malski, Klocek, ks 

chciał Seib * Pr o f- W róblewski.
Przeciw  całości ustawj głoso­

w a li: sen. hr. Bniński, Fudakow- 
ab ski, M aeieszyna i ks. Radziw iłł. 

Po przegłosowaniu ustawy am­
nestyjnej marsz. Prystor odro­
czył dalsze obrady do dziś do go­
dziny 10 -ej rano.

trykotażam i, inny jeszcze wełną.
A  czasem to odkrywa się fo r ­

malnie, w ielkie, rozm aitością to­
warów , cnoc małe, zakonspirowa­
no przedsiębiorstwa. K toby uwie 
rzył, że w  mieszkaniu prywatner.i 
parterowem  u p. Ludsztejn , n j  
Szerokiej pod nr. 36 m. 25 prosi 
peruje sobie i wmrsztacik i nati 
delek jednocześnie.

W  ciągu 4-ch dni tygodn ia od 
niedziel do czwartku w  w arszta­
cie Ludszta jnow ej robi się poń 
czocny i w-ykańcza, w  ciągu dwu 
dni, erwartku , p iątka, m ieszkanie 
samienia się w bazar. Cz^go tam 
nie można kupić? Są ryby m rożo­
ne i żywe, sprytn ie zamknięte za 
drzw iam i w  ścienie, a p łjw a ją ce  
wesoło w  ba lii, są jarzyny, ow o­
ce, kupusta kiszona i różne roz­
maitości, K redytu  niema, w szyst­
ko płaci się gotówką. Na m iejscu 
rybę zab ija ją , czyszczą, skrobią, 
ważą, pakują i inkasują wpłaty. 
,W „dom owym  bazarze" klientela,

to nie biedacy, czasem przycho­
dzą tu panie w  fu trach. Na m ie j­
scu obsługują dwi i osobj W arun 
ki sanitarne sprzedaży produk­
tów spożywczych okropne.

To są przykłady jeane z w ielu. 
Tak wygląda konkurencja, której 
kupcowi czy w ytw órcy uczciwe- 
mu i jawnemu trudno dać często 
radę. Zwłaszcza, że „północna 
dzieln ica" umie sobie radzić M i­
mo np. obowiązkowego spoczyn­
ku niedzielnego na Nalewkach 
niemal wszystkie sklepy *ą w  nie­
dzielę otwarte. Oczyw iście nie 
od fron łu —  pocc? Front- tamk- 
nięty potężną kłódką, ale kliente­
lo wie, że można doskonale w ejść 
do środka „od ty łu " przez odcią­
ganą deskę.

Kupiectwo polskie w a lczy  o 
wprowadzenie cenzusu w  handlu 
i -o jawność w arsztatów  pracy. 
Żydzi niechętnie w idzą i jedno i 
drugie —  wiadomo dlaczego...

(a j .

- r r  -''np.ro
u i k

»3Ł

Więc je d n a k  o o w ró t do polityki
dla zm obU izow an ia  nr.uraCnych sił narodu

N ie  tak dawno ją s ic ze  zasada I śleniem konieczności „koordyna- 
uBowania społeczeństwa we-1 cji sił ideowych w P o lsce " wystę-

dłe k ry le r jów  nolitycznych  była 
w  o fic ja ln ych  sferach  sanacyj­
nych „na indeksie", a g łos j od­
mienne były rzadkie i dość nie­
śmiałe. Obecnie mnożą się one i 
nab.erają siły  Ostatnio z podkte-

Gdy żyd ow sk ie  kasy Bezprocentowe operu ją m iljonam i

Brak pienitdzy na oslshie warsztaty
T r z e b a  r a t o w a ć  p o l s k  e g o  r z e m i e ś l n i k a

,w m iarę pogłęb ian ia się kj-yry­
su i wzrostu bezrobocia, praco­
w n icy fizyczn i posiadający w> 
szkolenie zawodowe, próbują tw o­
rzyć samodzielne w arsztaty  pracy 
i w  ten sposób popraw ić swój 
byt Zwykle, wobec braku odno- 
w iednicn sroclków, kończy się to 
przejściem  na chałupnictwo, na j­
częściej wyzyskiwane w  sposób 
jaskrawy.

Charakterystyczne jest, że w o- 
statnich czasach stale ilość cha­
łupników w  m iastach wzrasta, 
a jednocześnie zw iększa się pro­
cent nakładców’ - żydów w  chałup­
nictw ie. Szczególn ie jaskraw o v!y 
stępuje to w branży b ie liźn ia ” -  
skiej, odzieżow ej i szewekiej.

Założenie sam odzielnego war 
sztatu pracy, chociażby na jm n iej­
szego, wym aga pewnych wkła­
dów P r ty  drobnym hafi/TIu fletli- 
Iicrnym  zaczynają, ju ż  wchodzić 
w rachubę powstające polskie ka­
sy bezprocentowe, istn iejące w  
W arszaw ie, np, na Grzybow ie i 
organ izu jące się przy Zrzcsztn iu  
kupców'-detahstów i przy Zw iąz­
ku rzem ieśln ików  - chrześcijan.

Obracające n iew ielk iem i kapita 
łamr a ponadto stosunkowo bar­
dzo n ieliczne polskie kasy bez­
procentowe udzielają pożyczek 
maksymalnie do 50 złotych. To, 
co w ystarczy drobnemu handla­
rzowi, nie w ystarczy rzem ieśln i­
kowi, zwłaszcza, że tu potrzeba 
kapitałów, im wyższy rodzaj w y­
twórczości —  tem większych.

W  braku kas, chałupnicy, któ­
rzy chcą przejść na rzem iosło i 
pracować we własnym warszta­
cie, poszukują pomocy organiza­
cyj społecznych lub osób p ’-yvvat- 
nych, Zg ios ił się do nas jeden z 
chałupników, A . Winnk-zuk, który 
chce założyć sam odzielny w ar­
sztat i prowadzić prace w  zakre­
sie branży pończoszniczo - tryko- 
tarskiej Ma maszyny -—  chce 
pracować. N iew ie lk ie  zarobki w y­
noszące 2 —  3 zł. dziennie, mo­
głyby się podwoić, nawet potroić. 
Na zależen ie warsztatu potrzeba 
300 zł. pożyczki na tok. W inni- 
ezuk zw racał się do polskich kas 
bezprocentowych, ale te nie mo­

gły udzielić pożyczki w  te j wyso ■ 
kości. Inne kasy godziły  się ńa 
pożjczkę, ale 10 -procentową, co 
j'est dla takiego warsztatu  ob­
ciążeniem zbyt wysokiem  (zw ła-
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szcza przy poręczen iu ). Podob­
nych wypadków jeBt w iele.

Jak z tego wydać, brak kapita­
łów  polskich na akcję pożyczko­
wą dla nowopowstających vyar- 
Bzlatów pracy, w  znaczne; m ie­
rze utrudnia prz> stosowanie się 
poisk.ch pracowników  do nowych 
warunków i polepszenie ich by­
tu.

W arto  przypom nieć, że kapitał 
zakładowy tow arzystwa żydow ­
skich kah bezprocentowych „Ce- 
IcaDe* wynosi 4 i pól m iljona zło- 
tchy, że iiesba udzielonych przez 
nie pożyczek wyniosła od 1 kw iet­
nia 1984 r. —  do 1 kw ietn ia 1935 
r. 152.923, że oberniu żydowskie 
kasy bezprocentowe uzyskały w 
Banku Gospodarstwa K ra jow ego  
nowe kredyty w  sumie £,"0.000 zl.

D ysproporcja uderzająca..

M e m o ria ł k ó ł n ro rzą d o w yc h
z a  p ^ z y w r c w e n l e n t  s a m o r z ą d u  l u r y t o r a l r u  g c

Agencja  „P re s s "  donosi

Umiarkowane s fe ry  obozu pro- 
rządowego opracow ały i w ręczyły 
kierowniczym  osobistościom  rne- 
m orja ł w  spraw ie unormowanie 
położenia, ewentualnie przyw ró­
cenia samorządu ter? torja inego. 
M em orja i nr in. g łos i:

„W prowadzenie tym czasowych 
organów  ustrojowych do samorzą­
du na m iejsce w ładz z wyboru 
pociąga za sobą przejęc ie  przez 
rząd bezpośrednie.) za nie odpo­
w iedzialności za w łaśc iw y zarząd 
danym terenem  sam orządowym ". 
Podkreśliw szy tę zasadę, inemor- 
ja l szczególną uwagę zw raca na 
konieczność unormowania stosun­
ków w  samorządzie terytoria lnym
W arszaw ' :

„Z  W arszaw y rozb iegają  się —  
głosi m em orjał —  wiadc mości, 
nastroje, kierunki polityczne t dą­
żenia społeczno-gospodarcze po 
całym  kraju Trzeba  usnai za nie­
zm iernie niebezpieczne stanow i­
sko, które zajm ują n iektórzy k ie­
row nicy naszej nawy państwo­
wej, że odcinek samorządu war-

ros&owis ro zta jM fają  s ię
ś w i ę t a

Na początku wczorajszego P °_ 
siedzenia Senatu p. marsz. P ry ­
stor w yg łos i} przpmów ieu it po­
święcone zm arlemu spnatorowi,
• P- A daniowi Piłsudskiemu. N a­

stępni.- bez dyai{Ugj i  uchwalono 
projekt ustawy 0 Muzeum Józefa 
Piłsudskiego w B a d e r a *

na
W czoraj popołudniu odbyło się 

krótkie, bo zaledw ie 45 minut 
Radziw iłł, [ trwające, posiedzenie Sejmu. Na 

po-iedzeniu tem pos. Hołyński 
zre ferow a ł projekt ustawy o kon-

Życzen.a ncworoczne
n a  Z a m k u

Szef K.aneelarji cyw ilnej za­
wiadam ia, ie  p. Prezydent Rze- 
czypoepolitcj bedzie nrzyjm ował 
życzen ia noworoczne w  dniu 1  
stycznia na Zamku królewskim  
w W arszaw ie.

K arty  wstępu będzie wydawa­
ła kancelarja c yw lh u  w 'dniach 
28 i 30 grudnia b, r. od god i. 
10 -ej do 14-ej

tre li parlam entarnej nad dluga- 
n' państwa. P ro jek t nowelizu je 
dotychczas obow iązującą ustawy 
z roku 1922 w prowadzając jedną 
tstotną różnicę, a m .nnowicie tę 
*e  członkowie kom isji kontroli 
długów, która się składa z 4 po­
słów  i 4 senatorów, nie m ają pra- 
v a podpisywania skryptów dłuż­
nych państwa.

,W  dyskasji nikt głoau nie za­
bierał. Ustawę uchwalono w* dru- 
gpean i trzeciem  czytaniu.

Przedłożony przez pos, Sonimer- 
steina proiekt o zm ianie ustawy 
o ochronie lokatorów  odesłano do 
kom.sji prawniczej.

W  zakończeniu posiedzenia p 
marszałek Car złożył posłom ży­
czenia i,Wesołych Św iat".

szawsk 'ego jest sprawo drugo ­
rzędną i ie  można traktować go 
jako lokalne zagadnienie...".

Następn ie w  kilku rozdziałach 
na 45 stronach pisma maszyno­
wego m em orjał om awia gospodar­
ką W arszaw y od sierpnia 1934  r . 
W rozdzia le p t. „B u d io t na rok 
1935/36 i w zrost zad łużen ia" rne- 
m orja ł stw ierdza, że w  chw ili o- 
becnej obsługa długów m. W ar- 
&za.wy wynosi 21 m ilj. zl. W  roz­
dziale drugim  zatytułowanym  
..Prace o rgan izacy jn e" omówiona 
jes t obecna Sytuacja przedsię­
biorstw  m iejskich oraz podane są 
•tyniki gospodarcze przeprow a­
dzonych reform  i zmian. W  na- 
otępnym rozdzia le omówione są 
stosunki W ydziału  Opieki Spo­
łecznej i Zdrow ia oraz podana o- 
cena działalności tych w ydzia łów  
ze stanowiska finansowego, sno- 
łPcańe ro i sanitarnego. Rozdziały 
ó . V  i V I  on sa'wir. ją  stosunki 

personalne i przytacza ją  w yjątk i 
7. licznych okólników.

W  rozdzia le  ostatnim zatytu ło­
wanym „G łów ne zadania tym cza­
sowego zarządu" om ówione są za- 
dania tym czasowych w ładz i re ­
zultaty isiągm ęte. W  zakończeniu 
m em orjał k iadzie silny nacisk na 
udzia udnosoi w  życiu samorzą­
du sto licy w  słowach następują­
cych :

„Lu  lność W arszaw y stanowi 
zespó: do państwa przyw iązany, 
mieszkańcy w  chw ilach sranow- 
czy jh  okazują w ie le  pośw ięcenia 
i cntuŁjazmu d la  spraw  ogólnych. 
U m iejętne \” yzyskanie tych cen­
nych w artości stanie się m ożliwe, 
gdy 'udność w  Zarządzie M iasta 
odn idzie swego wspólgospoda- 
1Ba< • O siągn ięcie tego rezultatu 
leży wyłącznie n zakresie kompe­
tencji s fe r  decydujących

Koiifiskaia „Zmor“
LW Ó W , 20.12. (T e k  w ł.).  N s 

polecenie prokuraiury krakow­
skiej po lic ja  zabrała w czoraj z 
krakowskich k s ięgan r wszystkie 
egzem plarze powieści Zegadlo- 
w i"za „Zm ory".

pu je „K u r je r  Poranny", k tó iy  
zw racając uwagę na zm iany psy­
chologiczne w  nastrojach saero­
kit? h mas )K>d wpływem  ' c iągłego 
bezrobocia, oświadcza

.Zdaniem naszem, ocenianie sytua 
cji w Polsce jako kryzysu gospodar 
czego 1 szukanie ro*v i izania sp ..wj 
n£ drodze poora wj- ekonomiesnej kr 
ja jest niewystarczające. Ten stal 
rzeczy należy już do przeszłości, 

Wśród bezrobotnych nędzarzy miej 
skich, wśród wziętych za gardło przez 
nędzę chłopów odsuwaję sie ua plar, 
coraA dalszy dotkliwe ."prawy ehleb*, 
soli mięsa zapałek. Porzucane eą 
pro ,wurzenia jakichkolwiek orgs 
n.zŁc; j, przystosowanych do dotyrh- 
czasr-y -gc porządku rjeczy. To obe"- 
nie zogtaic U7,„ane t i rzeczy darem­
ne i n.eprowadzące do celu. Nato­
miast coraz ostrzej występuje prs - 
gnicnie udziaiu we władzy. Vi ten 
spoąób bezbronność lub bezskufeo :- 
ro: : drialenia donrowadziła do mo­
bilizowania si1 w imię zd )bycia pra-. 
wą . możności ksicaitowania rzeczy­
wistości politycznej. Nie wałku o pla­
ny gospodarcze, nie walka o 6yster- 
spoieczny, lecz wato? o wpływy poli­
tyczne zaczyna wysuwać się ni front 
?v™ notrznych zmagań w Polsce.

Walka ta jeśli jesr prowadzono 
przez zorganizowane ideowo i fizycz­
nie oboSy, opierające się o określony 
stan posiadania w społeczeństwie, nie 
jest ntody groźną dla narodu i pafi 
sto—u Często ma wpływ ożywczy i 
twórczy. Podsycana natomiast przez 
r ; stroje rozdrażnionych i głodnych 
tłumów, sprowadza rozterkę myśli i 
rozbicie woli, zapewnia przewagę ele 
mentoin chaosu, odbiera pozycje 
wszystkim czynnikom konstruktyv. 
nym“ . _ ,

„K u r je r  P o ran n y" w zy w » za­
tem, aby zerwano z n iedocenia­
niem „ro li, którą m ogłyby ] pow.Ti 
ny odegrać kierunki politycane, 
gdy z :

„Trzeba uwzględniać całok' itałt u- 
kjadu sił wewnętrznych, a więc rów- 
niąż siły moralne, które istnieją 
wśród chłopów, robotników 1 intelL 
ger-ji, a które zawsze stanowić będą 
„ródi ô  -nrówno odrodzenia, jak iy -  

mości naszego państwowego i ne - 
rodowego organizmu. Jesteśmy w sy 
tuacji, w któ" :j wymagane sa ciężki; 
yfiary. Do of.amości wzyvać t -zęba 
jodnostW i cale warstwy. Dzisiaj pier 
Wszyrr i najważniejszym warunkiem 
powodzeniu tej akcji moie być tyli o 
wiara Powszechna w celowość p ,świe 
ci n a, ęic należy w ęc odrzucać żyr 
które i  korzyścią dla sprawy c 1 rzv- 
ma. m o ż n a y

. Chodź tu, oczyw ista, o koncep­
cję współpracy z niosanacyjnem l 
kierunkami Iew icowem i, zbliżono- 
toi ?dcclogicznie do grupy „K u r ie ­
ra 1’crannego". W  każdy® rapie, 
absolutne negowanie znaczenia 
stronnictu di a państwa i op iera­
nie wszystk iego na ..bezpartyjno-

ju ż się poł roszę kończyle i

Płowy d e k r e t
O drożdżeclr

•jrgdajszem posiedzeniu Rad' 
Ministrów u uwalono p oiekt d 4 ^
, ^mmniającego rozpurządzenia
h p ia ip ą o  czyP°f!P')1itej z i l  

L’ H, monopclu spirytute- 
-ym, opodatkowamu Kwasu octowe- 

g* 1 drożdży oraz o rp-zedażr na­
pojów alkoholowych. Dekr--t » , -tał 
wywołany hastępującemi względami; 
z nrin pertr? .lacyj, rrowadBonyoh 

Przedsto"-icielam. producentów 
roMźy, Ministerstwo Skarbu uegod 

mło, iz bez naruszenia obecnej -.eny 
drozdzv, ppd 'ek  c drożdży może 
byc podwyższony z zł. 1,30 za Kg ru,

ni toei A - f ' Vyzszenje sasau-
tvc7n« r ‘ powoduje autom!

ŻSZ,Jnie 10‘ -MOWO
B dodatku parstwowegc do tej

BI "i  In - f ’5 gr> r;raz U -P ^ en tow e-
S & dodatku samorządowego o 5 25
proszą eo Jącznie daje u .dmesiwfa 
obciązema n, dokowego i f  43 75 g™

«  nodat u o 1  a kii rramie- W p ływ y  
dla skarbi °  -droŻŁŻy »więks*ą się 

Pa.n ’twa o około 3 mil-

ptMO »M bS5’ie' z” i *  k '■> 'Jim-ntów
r j S :

; ",
porozumieniu z Ministrem ,W
i Handlu u

t iU  « tS -
Dekret wchodź] w żvcit z dniem 1 

styczma 1936 r.
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D ziś: Sw Tomasza. 
J u tro : Sw. Honorata.

J Ł A J . A U
TE ATR  W IE L K I: Dzis i jutro

„turon  cy gensl.i". W niedzielę o 
12-ej „Jasełka'1.

TE ATR  NARODOW Y : Dziś i w
niedziel; „Przep,óreczko“ .

W  mediielę o godz 3.JO pop „S t i 
re wino". W  poniedziałek „C yd 1. W 
próbach w reżyserji L. Solsk:ego 
„W ielki Fryderyk"1 Nowaczyńskie- 
go z Solskim. Premjerą 31 b. m.

TE A TR  PO LSKI; Dziś i jutro w 
uedzielę o gooz. 3 wiecz. „Zburz - 

nie Jerozolimy" Kończyńskieg:. W 
niedzielę o godz. 3 pop. „Kordjan *.

TE A TR  NO W Y. Dziś po raz pią 
ty „Byl sobie więzień" Anouiih‘a. W  
niedziel* o godz. 3 pop. „Powrót ma­
my".

[T A T R  LE I N I: Dziś i jutro
„Przedziwnv aiop“ . We środę 25 
m. presnjera „Codziennie o 5-ej“. W 
medzdeh o godz. 4 poo. „Dom o- 
twarty' .

TE A TR  M A ŁY : Dziś po raz 74-ty 
komedja Shaw'a „Żołnierz i bona 
ter". W  niedzielę o godz. 4 pop. 
, żołnierz i bohater'1.

STOŁECZNY TE ATR  POW'SZ.: 
Dziś w sobotę 21 gro lilia o ?odz. 
4-ej i  7-ej przy ul. Młynarrłuej 2 
„Okrężne".

TE A TR  ATENEUM . Dziś i jutro 
wfcofda groteska Hem ara (według 
Nestru/a) „Trójki hultajskiej" z 
udziałem S. Jaracza.

TE ATR  K a m e r a l n y  Dziś i ju
tro „sąsiadka" Jaroszyńskiego, z 
Mazarektwną i Adwentowiczem w 
rolach głównych.

TE A TR  M ALICKIEJ (Karowa 
18): Dziś i jutro „Cień" Nioodemie- 
go. W  próbach .Trafika p, generało­
wej”  Bus - Feketiego,

C YR U LIK  W ARSZAW SKI Dziś 
powtórzenie premiery r iw ji p t. 
„Wieczna ondulacja". Na czele ze- 
połu Chór Dana (7.15 i 9.30j.

W IE LK A  REW JA: Codziennie
„Pan minister i dessous". D.iia 28 b. 
m. premjerą „Widowisko Nr. 1".

TE ATR  HOLLYW OOD: Codzien­
nie rewja „Warszawa— Nowy Jork". 
Pocz. 7.15 i 9.30. W niedziele i świę­
ta 6.15 i 8.15.

CYRK STANIEW SKICH  Dziś i 
codziennie o godz. 8.15 -wiecz nowy 
program. We wtorki, śmdv i nie­
dziele o 4.30 i 8.15.

m m
, -HfclS. KOWAi.$KT WAHSZAW*

p ie M Ł Ą c L z a  c & e k a ją  n a  u & e a ^ C e c & c a ity c ć l
a  m e  u o e z p i e c z e r i i  n a  p i e n i ą d z e
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w  T o w a r z y s t w .e  U b e z p ie c z e ń  n a  Ż y c ie

« V I T A  I K R A K O W S K I E » S . A .
WARSZAWA, UL. JAsNA 6

Przymus wodociągowy i

Kompromisy w zakresie obolu rytualnego
na wczorajszem posiedzeniu Tymtz. Rady Miejskiej

N a w czorajszem  posiedzeniu 
tym czasowej Rady M ie jsk ie j, któ 
re przeciągnęło się do godziny 
1 1  w ieczorem  rozpatrywano sze­
reg  obszernych wniosków, z któ­
rych najw iększe za.nteresowanie 
w zbudziły ; sprawa uboju rytuał 
nego, sprawa przepisów m iejsco­
wych o zaopatrywaniu ludności 
w  wodę, o usuwaniu nieczystości, 
w reszcie zm iany w  system ie 
opłat podatkowych pobieranych 
od psów.

N  i wstępie uchwalono pobie­
rać w  r. 1936 dodatek ao opłat 
stem plowych od aktów notaria l­
nych : dodatek, będzie się wahał 
w  granicach od 10 do 25 proc. za­
leżn ie od rodzaju  umowy. W cho­
dzą tu - umowy m ajątko­
we małżeńskie, umowy z tytułu 
przen iesien ia w łasności, o świad 
czeniu usług i t. p.

Następn ie zatw ierdzono zmia­
nę starych statutów  w  zakres!e : 
podatku od psów, podatku od 
zbytku m ieszkaniowego, opłat za. 
zużycie bruków m iejskich , podat­
ku hotelowego, podatku od p la ­
katów j szyldów , podatku od pu­
blicznych zabaw, rozryw ek i w i­
dowisk. Podatek od zbytku m iesz 
sardo we go zostaje podwyższony 
w  g ran ica ch : od 3 pokoi zamiast 
240 zł —  300 zł., od czterech po­
koi zam iast 440 zł. —  600 zł., za 
każdy następny zam iast 160 zł.—  
250 zł.

Opłaty za zużycie bruków będą 
pobierane nie od koni, jak  do­
tychczas, lec2 od po jazd  ów- kon­
nych Podatek hotelowy, w  myśl 
znowelizowanego statutu zosta­
nie zróżn icowany, m ianow icie 
będzie on w ynosił zam iast 9 i 6 
proc., kolejno 9, 7, 5 i 4 
zakresie
szyldów  skasowany będzie poda­
tek od ogłoszeń w  czasopismach, 
przew idu je się tu rów n ’eż w ięk­
sze zróżn iczkowanie stawek po­
datkowych

Obszerny p ro jek t przepisów  o 
zaopatrywaniu ludności w wodę 
p rzew idu je radykalne zm iany w  
te j dziedzin ie w  postaci wprowa 
dzenia przymusu przyłączan ia nie 
ruchomości do w odociągów  m ie j­
skich

Sprawę uboju rytualnego re fe ­
rował radny M iedziński. Zobrazo­
wał on przyczyny wysokich cen 
mięsa, które tłum aczą się przede- 
w azjstk iem  licznem i i Wysokiem; 
opłatam i g iełdowem i, targow iska­
mi i t. p., które obciążają przecięt 
nie jedną sztukę bydła sumą koło 
16 zi kosztów  m anipulacyjnych. 
Sprawa UDoju rytualnego była roz 
patrywana na specjalnem  posie­
dzeniu kom isji aprow izacyjnej, 
która skonstatowała, że palące to 
zagadnien ie należy rozpatrywać: z 
punktu w idzen ia  drożyzny mięsa, 
w yw ołanej częściowo kosztami u- 
boju rytualnego, który jes t droż­
szy od uboju m echanicznego.

W  celu doprowadzenia do zn iż­

ki cen m ięsa kom isja proponuje: 
obniżyć opłaty ubojowe, otw orzyć 
wolne targowisiea i w olną konku­
rencję, ogran iczyć pośrednictwo 
w sprzedaży mięsa, wprow adzić 
sprzedaż komisową (kom isjonerzy 
skupowraliby tow ar on n ie facho­
wych kupców żywca, k tórzy pada 
ją  często o fia rą  pośredników ) —  
zreorgan izow ać handel mięsem 
tak, by mięso z uboju w arszaw ­
skiego w yp iera ło  drogą wolnej 
konkurencji mięso przywozowe, 
często zepsute i przewożone w 
warunkach antysanitarnych. K o­
m isja proponuje rów n ież w p ro ­
wadzenie ew idencji ja tea  żydow ­
skich sprzedających mięso koszer 
ne, oraz stopniowe zw iększanie u- 
boju mechanicznego.

T O W A R Z Y S T W O
U B E Z P I E C Z E Ń

proc. W . 
podatku od p lakatów  i

» P O R T «
SrÓLKA AKCYJNA

C E N T R A L A  -  W A R S Z A W A
KRAK.-PRZEDM IEŚCIE Nr. 59.

TELEFON Nr. 551 34,

P R O W A D Z I  D Z I A Ł Y  U E E Z P I E C Z F Ń  
O G N IO W Y  ®  KRA D ZIEŻO W Y »  TRAN SPO R­
T O W Y »  O D PO W IED ZIA LN O ŚC I C Y W ILN EJ
N i e s z c z ę ś l i w y c h  w y p a d k ó w  <*> a u t o -
O A SC O  w M A S Z Y N O W Y  I G R A D O W Y ,

o n  DZI A L T  M II I «—  ir —  m i IIIII
CIESZYN, KATOWICE, KS.AKOW, LWÓW, LÓDŻ, TOZNAŃ I WILNO. 
ŁJENTURT WE W SZYSTKICH MIAST/ CH RZECZYPOSPOLITEJ.

Warszawa w  święta
i p r z e d  ś w i ę t a m i

Śmierć staruszki
w s k u t e k  n a d u ż y c i a  a l k o h o l u

W  odwiedziny do swej maiki, 65 let­
niej Konstancji Cermanowej (Kobył­
ka), przyjechał wczoraj Maksymilian 
Cerman. Staruszka zajmowała pok Sj 
na pierwszem piętrze. Ponieważ na 11- 
łilne pukanie nikt nie odpowialat, 
tury pomocy sąsiadów dostawiono dra 
birę do okna mieszkania przez szyby 
okienne zauważono Cermanową leżącą 
bez oznak życia na łóżku.

Zawiadomiono policję, która, wywa­
żywszy drzwi, stwierdziła, iż zwłok1'

Wypadki i kiudzieże
śmiertelny upadek ze schodów. Na 

ui. Zaokopowej 3 spadla z półpiętra 
na partrr 72-lettria Wiktoria Kozłow­
ska (Środkowa U ) .  Nieprzytomną 
przewieziono do szpitala Przem. Pań­
skiego, gdzie wczoraj zmarła.

Zasypami ziemią. Przy kupaniu fun 
damentów na ul. Młacińskiej został za 
sypany ziemią Jan Słomski (Młocin- 
ska ts) Po udzieleniu nierwszej po- 
nocy Słomskiego przewieziono do 
szpitala Dz. Jezus.

Wypad* z pociągu Na ul. Urochow 
skiej wypadł z pociągu kolejarz, “lak 
symiljan Gachowski (Mińsk Mazo­
wiecki). Nieszczęśliwemu udzielił po­
mocy lekarz pogotowia.

Strzały na AnnopMu W czasie 
strzelaniny, która wynikła wczoraj na 
Annopolu, zostat ranny w prawą no­
gę Jan Szpic Po udzieleniu pierwszej 
x>rrocy, Szpica przewieziono de szDi- 
tala Ewangelickiego. Jal wynika z 
zeznań rannego, postrzelił się on, o- 
gląaając rewolwer.

Poża' w Ołtarzewie. W Oltaizewle 
wybuchł groźny pożar w abudowa- 
niach gospod ar kich Marji Kwiatosiu- 
.kiej. Pastwą pożaru padła szopa. Po­
licja prowadzi dochodzenie, pi/ypusz- 
czając, iż byl to pożar z podpalenia.

Podrzutek na świętokrzyskiej M 
i:ramie domu przy ul Świętokrzyskiej 
3 znale i< no podrzucone dziecko, pici 
ntęsk'ej. Zawiadomiona policja prze­
słała dziecko do zakładu wychowaw­
czego przy szpitalu Dz Jezus.

Cermanowej znajdują się już w sta­
nie rozkładu. Jak wynika z dochodze­
nia Germanowa zmarła prawdopodob­
nie jeszcze i grudnia, kiedy to powró­
ciła mocno podchmielona do domu. 
Nadużycie alkoholu wywołało atak ser 
cowy, zakończony śmiercią ^ermam- 
wcj.

N o w a  o p ł a t a
w rzeźni

D jTekcja  Rzeźni M ie jsk ie j ogło­
siła  urzędowo na teren ie  ta rgo ­
w isk  zw ierzęcych , że z  dniem  19 
b. m opłaty targow iskowe, jak 
wpędowe i za robociznę za trzodę 
chlewną pobierane bedą od spę­
du żjwvca po 1,3 gr. od kg. W  
zw iązku z tem t. zw  szlusy g ie ł­
dowe sprzedawców wydawane bę­
dą nie do ich rak, lecz sk laaare w 
kasie targow iska celem pobrania 
opłat skarbowych i ostem plowa­
nia kw itu. D ostaw cy żywca nie 
sp rzeciw ia ją  się przerzuceniu  na 
nich części opłat, pokrywanych 
dotąd p rzy  uboju przez wędlin ia- 
rzy i rzeźm ków, natom iast prze­
ciwni są zatrzym j waniu kw itów  
przez m aklerów, gdyż na uiszczo­
ną opłatę kurtażu i podatku nie 
otrzym ują żadnych dowodów. P o ­
zatem w  ten sposób przybył jesz­
cze jeden rodzaj opłaty, co opóź­
nia tranzakcję kupna i sprze­
daży.

G W IAZDKA NAJUBOŻSZEJ 

DZI ATW Y

Na ukończeniu jest akcja zbiorki 
w gotówce i w naturze na „Gwiazd­
kę- 1935 r. dła najuboższej dziatwy 
i młodzieży stolicy11, urządzaną pod 
protektoratem Prezydentowej Moś­
cickiej przez Społeczny Komitet Po­
mocy Doraźnej dzieciom szkół pow­
szechnych przy Radzie Szkolnej. 
Wszelkie ofiary, poza komitetem, 
przyjmowane są równitż przez zbiór 
kowe komisje rejonowe, mieszczące 
się w lokalach szkół powszechnych 
W  zw,azku z tem w niedzielę, 22 b. 
m., odbędzie się wielka loterja fan­
towa w gmachu Funduszu Kwate­
runkowego na Krak. Przedmieściu.

KUCHNIE O BYW ATELSKIE

Dorocznym zwyczajem, kuchnie 
Obywatelskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej, zarówne dla bezrobot­
nych pracowników umysłowych, jak 
i fizycznych, bodą nieczynne przez 
trzy dni, poczynając od wtorku, aby 
korzystającym z nich umożliwić spo 
żywanie pooiłku podczas świąt w 
gronie rodzinnem i zaoszczędzić im 
w tym czasie wystawanie w ogon­
kach Wzarnian za to korzystający 
z kuchni otrzymają w poniedziałek, 
oprócz zwykłego obiadu, paczki z 
suchą żywnością. Kuchnie wznowią 
normalne czynności w piątek.

P IE K A R N IE  

Ostatni wypiek

W  ŚW IĘTA

przed świętami 
dokonany będzie w piekarniach war­
szawskich we wtorek, 24 b. m., o 
godz. 13, a jego wznowienie nastąpi 
dopiero w piątek, 27 b. m., o zwy­
kłej porze, t. j. o godz 7 wiecz. W 
ten sposób wypiek nie będzie doko­
nywany przez 3 dni. Mieszkańcy
Warszawy winni zaopatrzyć się w
pieczywo na te dtd już w dzień wi- 
gihjny. Z powyższego wynika, że 
pieczywo świeże w piątek rano bę­
dzie pochodziło z piekarń prowadżo- 
nych nielegalnie, względnie z pie­
karń żydowskich.

AUTOBUSY POW IATOW E

Wobec dużej frekwencji pasaże­
rów, w r. b. -ruch na linjach autobu­
sowych, obsługiwanych przez war 
szawski wydział powiatowy (W ar­
szawa —  Otwock —  śród borów i 
Warszawa —  Karczew), utrzymany 
będzi* w dzień wigilijny i w obydwa 
dni świąt bez żadnej zmiany, po- 

obowiązującego rozkładu. W  
potrzeby, w drugi dzień 
na linji Warszawa —  O- 

•  Wytwórni.: tV»r-twock __ środborow uruchamiane

A R T R E T Y K
może się sta! Inwalidą

Zioła JH.2l.tr. W,Oskiego . .  nok ochr.
.Raiunoh. i.wł-T.J.ct niezmierni, r W. j ,  ](r

rutlin. cfaiiuk* Sełiło-Sebee, I.* odrą bók
i r.gji.,% nrzennan. maferjl. oijtk caema miarę 
*to.o)e *'c ,» w elerplenl.rh .  *retyeznyc!i,. 
-r«m*tj--zzi>-h 1 bólaet lKh.ua, ~ nibyei.^wnąt,

będą dodatkowe wozy. Autobusy od­
chodzić bedą, iak zwykle, z pl. Kra­
sińskich.

Oś r o d k i  z d r o w ia  i o p i e k i

Wszystkie ośrodki zdrowia i op.c- 
ki Zarządu Miejskiego bodą nieczyn­
ne w W igilję, 24 b. m., od g. 12 w 
południe do 26 b. m. włącznie. Nor­
malna praca ośrodkow wznowiona 
będzie w piątek, 27 b. m. Meldowa­
nie i przewożenie chorych zakaź­
nych nie ulegnie podczas śwuąt żad­
nej przerwie.

INSTYTUCJE MIEJSKIE 
W okresie świąt Bożego Narodze­

nia nieczynne będą: w dzień W ig i­
lijny Kino Miejskie, Muzeum Naro­
dowe, Bibljoteką Publiczna i Ogród 
Zoologiczny od g. 12 w południe, w 
pierwszy dz,en świąt: Ogród Zoolo­
giczny, Bibljoteką Publiczna i Mu­
zeum Narodowe, w drugi dzień: Bi- 
bljoteka Publiczna i Muzeum.

CHOINKI M ŚW IETLICACH 
W  okresie świąt Bożego Narodze­

nia w 68 świetlicach dla młodzieży 
w Wieku pozaszkolnym, prowadzo­
nych przez wydział oświaty i kultu­
ry Zarządu Miejskiego, zorganizo­
wane b*dą wieczory choinkowe w  
różnych terminach. Na całość wie­
czoru złoży się tradycyjny opłatek i 
choinka, uzupełnione różnemi atrak­
cjami artystycznemi. Pozatem w 
klubie między świetlicowymi odbędzie 
się 28 b. m. wieczór kolend.

HA GWIAZDKĘ!
H F R B A 7 Ę — K A W Ę  i K A K A Oznan; ze swej 

Jakufci I smaku
•  «  R ó k a

9  K r ó l e w s k a

Centrala: M arszałkowska 149, tel. 29i*ł5 
Sklepy: M azow iecka 14, tel. 663-93

Długa 29
Ni. żądanie telefoniczne odsyłamy do domu

» »

SoDoia, dn. 21 grudnia. fow, XXX Ludowa pieśń izkocka o
6.30 „Kiedy ranne1. 6.34 Gimna- śnieżnej królowej, M. Mussorgsk1:

styka. 6.50 Muzyka (pł.). W  przer­
wie o godz. 7.20 Dziennik: por. 7 50 
Program na dz. bież. 7.55 „Parę 'in­
formacyj1'. 8.00 Aud. dla szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejr ał 
z W ieży Marjackiej w Krakowie 
12.03 Dzien. połudn. 12.15 Konc. Ork. 
Kameralnej pod dyr. A. Hermana (z

Baba Jaga, A. Ljadow. Bajka 15.00 
„Krzysztof Arciszewski" —  fragment 
z powieści J. B. Rychlińskiegi p. t. 
„Przygody Krzysztofa Arciszewsl e- 
go“ 15.15 „Nasz bandę' morski 
15 20 Przegl giełd. 15.30 Muzyka 
lekka (p ł.). 16.00 Lekcja ęz tran:. 
— lektor L. Roąuigny. 16.16 Arje i

Krakowa). ,3.00 Muzyka salonowa' pieśni w wyk. Eugenjusza M ayt. 
(p ł.). 13.25 Chwilka gosp. domowe- 16.30 „Skrzynka t chn." —  red. W. 
go. J4.30 „Ze świata bajek" —  kon Frenkiel. 16.45 „Cała Polska śpie- 
cert Zespołu N Mańskiej. R, Schu j wa" — aud. prow. prof. ] Rutkooz- 
mann: Dwie bajki, E. Grieg: Taniec sk:. 17.00 „TANNEb.niyRGDENK- 
gnomów Taniec koboldów, Taniec el- M AL 1 SERCE N A  ROSSIE" —  RE­

PORTAŻ Z PRUS WSCHODNICH 
MELCHJOF-A W AŃKOW ICZA. 17.15 
Nowości z płyt. 37.45 „Świat naszych 
zwierząt": „Gronostaj" —  poKad
wygi. E. Niezabitowski (z  Poznania). 
17.50 „Nasze miasta i miasteczka": 
„Włocławek" — pogad., wył. Z. Skier 
ski. 18.00 „Piosenki i tańce wa izego 
przyjaciela" —  aud. d,a dzie-i, po-

JU.71A
ACRON: „Kapitan Korkoran" i

„Bohater Meksyku".
ADRJA . „Dziewczę z Budapesztu1 
A N T lN E A : „Obrona Częstocho-

wy „Eieukie życie . . i świecona pamięci W ł Macury. 18.30
A s : „Rewolucja śmiechu. , „Ciecho >(Prosram^ artęckmy w F0lSC„. _

c in e k “ . -  - - -  *
AM OR: „Im itacja Życia" i „Blond

Yenus".
APO LLO : „Ostatni Posterunek".
B A ŁTYK : „Anna Karenina' 
CAPITO L: „Jaśnie Pan Szofer". 
CASINO: „Burza nad światem ‘. 
COLOSSEUM (DUŻA S A LA ) 

Nie miała balia kłopotu".
(,OLOSSEUM (M A Ł E ): „Orzeł

przemówienie. ’ wygłosi Pan Minister 
Przemysłu i Handlu dr. Roman Go 
recki. 18.50 Progr. na dz. rast. 18.55 
„Przegl. roln. pro: y " —  inż. J N ie­
wodniczańska (z  W ilna). 19.o5 Konc 
reki. 19.35 Wiad. sporrowe. 19.50 Po 
gadanka aktualna. 20.00 KonceF 
Choru „Eryana" ze Lwowa. 20.45 
Dzien. wiecz. 20.55 „Obrazki z Polski 
współcz.". 21.00 Aud. dla Polakón z

'T -O R S o f^ M a ły  Pułkownik" i rew ja ' ^gran .: „Kraków starodawny gród"
„Nędznicy" i „Paryż w — opr. inż Stan Broniewski (z  Kra 

kowj). 21.30 „Wpsoła Syrena". 22.00 
Muzyka lekka. Wyk : Ork. F. R. pod 
dyr. St. Nawrota, I. Cameto -śpiew. 
Przy fort Wl Szpilman, 23.0ó Wiać 
meteor, dla kom lotn. 23.05 Muzyka 
tan, w wyk. Małej Orkiestry P. R.

Niedziela, dn. 22 grudnia

ELITE : 
ogniu".

E R A . „Epizod" i dodatu.
EUROPA : „Piekło".
F A M A : „D yktator'
F U J IA R M O N JA : „Gabinet Figur 

Woskowych". (
FLOIUDA : „Djabel z dzikiego za

chn ^ Ń k v I{ra,łłerv.StW0.Iud6yv i ,  o I f>-00 Sygrał czasu i meśń „Ser- F O R L M : „Bahoona" . „W  ystaw.a- 9 uC f Gazetka

rfTw.Ĵ  ■ i-. • i . „  • , . w opr. St. Jagiełły. 9.15 Muzyka
IT A L IA -  t Sequoia“aS,e 9'45 Dzielulik P°r- 9l"5 Progr

” j na dz. bież. 10.05 NABOŻEŃSTWO
KO EJ \: „Niedokończona symfon y -KOŚCIOŁA M ETRO PO LII. 1

Ja‘TtW wiz , « •  n 1 POZNANIU . W  CZASIE NaBO -
LU X : „Amok i „Przy j acie 1 ko‘ ,żE Ń S TW A  ŚPIEW AĆ BĘDZIE

CHÓR PO I) DYR. IvS. DR. W. GIE- 
B> ROM SKIEGO K A Z A N IE  AD-z Flipem

chankowie
LOS: „Poco pracować1 

Flapein
M ASKA: „Tarzan nieustraszony"

i „Poco pracować".
M AJESTIC : „Miłość w czołgu"
MARS „Maia Mateczka" i dod.
M EW A: „Czerwona Dama" i „U r­

wis z Wiednia’1.
M IEJSKI: „Ostatnia Serenada1
MUCHA: „Pani nic chce dziecka" 

i „Ludzie za kratkami".
NOWA TOMBOLA. „Droga bez 

powrotu" i „Rewolucja śmiechu".
OKO PR ASK IE . „Wyprawy krzy­

żowe".
P A N : „Chińahie Morze'.
PAR. ŚW. ANDRZEJA: „Dwa ob 

liczą ' i „1 ! krzeseł".
PE T IT  TR IA N O N . „Wesoła Wdów 

ka" i „Dobra wróżka” .
PO PU LA R N Y : „Now i Ludzie", „O- 

statni sygnał" i rewja
P R A G  A : „Vanes,„a‘ i rew ja.
RAJ „Wyspa Skarbów".
RE N A  „Antek Policmajster" i 

dodatki
RIALTO: „Zaczęło się od pocalun- 

ku” .
R O X Y : „Pat i Patachon".
STYLO W Y: „Kochaj tylko mnie".
SF INKS: „Dla ciebie tańczę" i re­

wja.
SOKÓŁ: 

dżungli".
ŚW IAT: .Tarzan nieustraszony".

‘ON: „Sing Sing".
UCIECHA: „Tygrys Pacyfiku"
U NJA: „Człowiek z Doliny śmier 

ci" i revTja.

„Fr. Gaal" i „Buddy, król

W  lll II I  "
O C Z E K U J Ą  C IĘ

-i C K F Eli 
ŚWIĄTECZNY

od 25 grudnia 
do 1 .tycznia

COPOYY
W OLNE M IASTO GDAŃSK

WialKl o i rarr Kabaretowy w  h,dra F-alast — Specjalne przed- 
stawuai »  film ow e w  Kuihausle: „C hop in " I z Kiepurą „U o -h im  
wszystkl k oo lety '" -  W ielk i bal sy lw estrow y w  Ki *.yr o-Ho 1 ,

Codziennie orkiestra taneczna z Berlina.
Międzynarodowe Kasyno— RouiPtte— Baccara

S  Ola cudzoilemców nluma trudnoid dewizowych. Wo>ny wywóz wygranych
Informacje: Kasyno w Sopotach.

Po czem poznać
n i e ś w i e ż a  r y b ę ?

Ryba nieśw ieża ma blade, żółte 
w zględn ie ciemne, o brudnym 
kolorze skr7,'la. Oczy są zam glone 
i zapadłe, skóra sucha, pokryta 
śluzem : trzym ana w ręku pozio­
mo —  ogon zw iesza nadół, za­
pach n ieprzyjem ny, a czasami na­
wet od raża iąc j. W rzucona do wo­
dy zawsze pójdzie na dno. N iesu ­

m ienni kupcy zabarw ia ją  czasa­
mi sztucznie skrzela, co można 
poznać jednaik po zabarw ieniu, 
przy wrzuceniu ryby do wody, 
gdyż farba  rozpuszcza się.

Szczególn ie należy zw racać du­
żą uy/agę na ryby śnięte. T e  są 
na jbardzie j szkodliwą trucizna 
dla organizm u

WENTO WE N A  TE M A T : ..W B L A ­
SKACH POWSTAJĄCEJ ZORZY"—  
W YGŁ. KS. PR A ŁA T  DR. T. JA- 
CHIMOWSKI. Po Nabużoństwi-e: Mn 
zyka (p ł.): E. Satie. ukł. Debussy‘e 
go: Gyrmopedie (N r 1/, E. Grieg 
Marsz hołdowniczy, F  Mendelssohn1 
Nokturn ze „Snu nocy letniej". 11.67 
Sygnał czasu, 12.U0 Hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. 12.03 Prze­
gląd roln. 12.J 5 Poranek muzyczny 
ze Lu ona. Wyk.: Ork. Symi. poi'
dyr. A  Rudnickiego 1 Marja Sokół 
(śpiew ), fil. Reger: Suita baietową— ■ 
wyk. ork., A Rudnicki: P  >emat b-
ryczny (I  wykonanie) —  wyk. M. So 
kół Borodin: II Symfonja —  wyk
ork w  przerwie o godz. 13 00 Fra­
gment słuchowiskowy z noweli Lwa 
Tołstoja p. t. „Gospodarz i parobek1 1 
-— spowodu 25-Iecia zgonu autora, w 
przekładzie i opracowaniu J. L. Skiw 
skiego 14.10 „Hanka" —  "ragmonl 
z powieści R, Turowskiego p. t.' „U- 
pały1 . 14.30 Muzyka lekka (p ł. )
15.00 „Godzina rolnika": „N a  ws
przed świętami" —  pogac... 'wygi. I. 
Pioś, gospodarz małorolny z lubel­
skiego. Muzyka (p ł.). „ITzegląd ryn­
ków produktów rolnych" —  St. Prus- 
Wiśniewski. Muzyka (p ł.). „Na >z< 
zioła lecznicze i ich zastosowanie"— 
pogad. wygł. dr. W. Karom Dski (z  
Poznania). 16.00 „O żółwiu, który 
nie doszedł na czas" —  opow. dla. 
dzieci, J. Osiński vze Lwowa). 16.15 
Koncert Zespołu Sa'on. P. Rynasa 
16.45 „Cala Polska śpiewa": Pieśr 
z I  'olesic, w wykonaniu Poleskiego 
Chóru Ludowego. 17.00 Muzyką tai 
w wyk. Malej Orkiestry P. R. 'TĄO 
„Migawki egionalne" aad z Kato ­
wic. 18.00 M. Kacet T iio  fortepia­
nowe w wyk. 1. Damskiej (.k r iy p ce1 
M. Wiłkomirskiej (fo rt.), i K. Wiłko 
mirskiegc (wiolonczela). 18.30 Po­
wszechny Teatr Wyobraźni: Shiche 
wisko „K S IĄD Z P 'O T R ‘‘ W’ /G NO- 
W ELI K. PRZERW Y ' F T M A J E  
RA, w radjjfonizacji M- Weropicze  
Reżyserja A . Bohdziewicza. 19.00 
P—gram na dz. nast. 19.10 Konc 
reki. 19.40 Wiad- sport. 19.45 „Ck 
czytać” "  nowości poetyckie omów 
Wi. Sebyła. 20.00 Konc. Symf w. 
wvk. Ork P. ri. pod dyr. J. Ozimiń 
skiego. Michał świerzvński: Uwertu 
ra podhalańska, Etml Młynarski 
Melodje dawniejsze —  suita, Mieczy­
sław Karłowicz: Anćlanfe i walc z se 
renad" smyczkowej, M. Rudnick: 
Largo „Poż :gnanie dnia". 20.45 W yj. 
z pism Piłsudskich 20.50 Dziernil: 
wiecz. 21.00 „N A  WESOŁEJ LW ‘ >Vi 
SKIEJ F A L I" :  p. t. „Przekładaniec 
przedświąteczny". 21.30 „Podróżuj 
m y": „Miasto za siedmioma gór 
m i": —  fe lje  ~tt wygł. .Józef Borowi! 
(z  Torunia). 21.45 Wiad. sport. 22.01 
woncerł p,anisi.ow Dolskich wjelim i 
nowanych na konkurs chopinowski -a 
Warszawie, 23.00 Wiad. meteor, dli 
żegl. powietrznej. 23.05 Muzvka ta. 
netina (pł.).
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T z j e h W i f o a  ś m i e r c i
J a k  o d b y w a  s ię  r y t u a l n y  u b ó j  d r o b i u

W  nocnej ciszy, w pograżonych 
jeszcze pozornie w głębokim śnie ha­
lach mizowslnch rozlega się nagie 
długi, przeciągły kwik gęsi

Rozpaczliwy ptasi krzyk, przed- 
śmiertelne bolesne „gęgnięcie1, krót­
kie jax  urwany sygnał — to znak, że 
rytualne rzeźnie drobiu zaczynają 
swą codzienną makabryczną pracp- 

Masowe mordowanie kur. kaczek, 
gęsi i indyków ku zadowoleniu żołąd­
ka Warszawy odbywa się według u- 
stalonego cc-emonjału.

P O P loŁ  PRZYKRY W A  KREW 

W  obszernej hali stoją białe, po­
dłużne koryta, ktoremi popłynie za­
raz morze krwi. Rzezak. w białym 
fartuchu i iksamitnej, czarnej mycce

ne „przed kryzysem" —  80 i 40 gr. ostrożne, przyciszone pytanie o znak
od sztuki, teraz 20 gr. od gęsi i 10 
gr. od kury i mniejszych sztuk, ale 
w praktyce bierze się, co kto ua: 15 
gr. i 5 gr. także.

Te narzekania nie świadczą jednak

umówiony, hasło - arzw. otwierają 
się powoli, niechętnie.

—  Tu nic niema, co panowie chcą? 
Cały dom śpi, poco oudzić po nocy? 

Zdradzieckie ślady kiw i i kilka
bynajmniej o nędzy żydowskich rze- pGrek —  świadczą, że jednak właści- 
zaków drobiu, przeciwnie, zaliczają ciel mieszkania nie ma czystego su- 
się om do sfery zamożniejszej. ! mienia...

Na gorącym uczynkuKUR V —  ZA JEDEN GROSZ 
Wąskie, śliskie schodki prowadzą 

na górę do skubalni drobiu. W kory­
tarzu popychają się handlarze w gru­
bych, wyświechtanych kożuchach, pie 
trzą się ogromne kosze, załadowane 
zarżniętemu dopiero co na dole gę- 
iiami i kurami.

zostaje
' Schwytany Moszek Hocnberg (M ila 
7 m 2 1 ). Mieszkanie brudne straszlj 
w.a, mury popękane, okna zarośnięte 
grubo pajęczyną, W  szalie siedzi 10 
żywych gęsi, w kącie koło kuchni —  
ogromna beczka z k rw ią  ca li ścia­
ny, drzwi, kredens kuchenny pochla-

, . , , , pane są krwią. Dowody prowadzenia
W  małych ciasnych klitkach siędzą , . A 1 . -n'a

Nuiuam i ~  , . , _i.„v potajemnego uboju drobiu niezbite,
na giow.e trzyma brzytwę w  zębach skulone zy -eozki i ą P * okazuje się ponadto, że w domu prze 
i posypuje popiołem mo koryta. Po- u h *  un«e. się biało - szarą Gm u.ą chore na odv,  d li ^

• Robota idzie błyskawicz ^  ^  J  ° ’ c

me wpra ,a specja sti.a * * gięnia -hoiob za pośfefciictWwm W-
skuba< U0 kur na godzinę. Ale wy- lego drobll! f za uQm_ 
nagrodzer.ie za to bardzo niewielkie:
1  grosz za oskubanie kury, 3— 5 gro 
szy za oskubanie dużej gęsi...

Rzeźnia rytualna drobiu obsługują­
ca całe hale mirowskie nic jest oczy­
wiście jedyną w Warszawie. Jest ich 
a i 9, na Pradze, ul. Francszkan 
skiej, Smoczej, Tańskiej i t. d. —

piół, przygotowany w małej misecz­
ce —  to ni“odłączna część rytuał u 
żydowskiego, który wymaga, oy ,.P° 
piół przykrył krew i uczynił ją n:o- 
w.doezne".

Przekupnie zwożący żywy drób v.a- 
łeini platformami podają seybko je­
dne po drugich nieszczęsne o ia r j, 
które gęgają i gdaczą w niehogłosy i 
trzepocą skrzydłam: jak czulone \

Jeden,

Żydówka w 
peruce nie widzi tu nic złego:

—  K ;de dziecko musi bye chore 
na odrę, nie ? —  dziwi się.

Nie pomogą jednak narzekania, 
promy i protesty Czerwona, lakov r  
pieczęć na drzwiach, przerywa wszel­
ką dyskusję ..

T a b e l a  l o t e r i i

fa. o.).przeczuciu bliskiej śmierci- . . . . . . .  . . . , , ,
Syskaw izity ruch brzytwą i z 'chrześcijańskiej rzezni niema dotych
pizeci 'mego gar Iła, po nieskazitelnej czas niestety ani j e * *  -  projelKU-
mel pir ' rfywa czerwony stru- je aifl dopiero jej, budowę w sroum e-

. . , . , ,  . , sciu w ciągu najbliższych miesięcy. ■
mien i  o o j ^  Franciszkańskiej okazuje się,

RU OH SL A B Y  __  N A W E T  PRZED ze fartuchy rzezaków są straszliwie
ŚW IĘTAM I j brudna i brz rękawów: nie spodziewaj

L.je się w io się tak wczesnej inspekcji i białe 
| „reprezentacyjne" i przepisowe far- 

Okazuje się że tempo uboju jest tuchy spoczywały jeszcze tymczasem mżKi cen o d p is a ł
irŁioamc. W  < lągu kilka zaledwlfe go- gd“ eś w ukryciu. Na Smó„zej ckaza 0 rozw iązan.u w  dalszym  ciągu
drifi aocj wczesnego świtu t. j._ r i  jo aę^żc niema. mydlą, a kran od wo- ( na,stępujących 35 umów kartelo-

3 w
r»A Z ŻflA i.łtż.ilr ^V ^

2 ydek jest wyraźnie zakłopota 
ny l bąka: niema mj dla? Ja wim dia

Cić^ni3n3«a gwiazdkowe
fYczoraj odbyło sie dodatkowe 

„W iaoRtowe" ciągn ien ia  2aKon- 
jo n e j  ju ż 33-ej L o te r ji.

*0 000 d . —  2370u.
Po 5 000 zl. -  W1G49 108033

119833 136897 180438 183006
p ,  1 000 d . —  35736 46660 49724 

92321*98023 104898 105601 13239C

m i ' i lU000 * . —  r 68 1000 14u0
1S45 2079 8712 419o 6582 6784 12507 
1<32& 13478 14731 16846 18o02
99714 24918 z83:<9 29000 32012 350 5 
T M o  41109 42826 46741 46860 49671 
ąipOfl 55782 88982 58727 61916 65266 
SWO 68849 u9776 10210 72324 75535 

75958 78478 83366 85249 86994 87227 
l u ó l  95294 16527 100170 101416
103527 104617 x07340 169817 110567 
110671 H1454 ) 12713 112933 114591 
’ 214 1 128313 129119 130986 131441 

135819 iM W l 136372 138209 
l i  471 142057 1«S5SB ^'614& 147561 

®  56611 156863 167832 157006
i  7627 158777 1S >*H 16&R6S 161107 
162038 162745 165381 166310 16S429 
{70762 172Ut 181 83 183821

W ygrane po 200 zJ.
*63 468 1085 234 5u9 o 99 70, 8*2 

95/ 2OI8 417 793 63o 3398 409 847 415?
365 5455 »8 643 58 871 66ÓS 164 

Z  827 7169 225 8269 9033 174 266
rift 10251 424 94 11164 ó76 H ,  861 
y43 13300 14595 9?0 16034 28? 631
1-166 71 3ł7 560 753 '8440 648 85
9095 216 311 98. 20055 9S2 21117 411 

884 950 22130 26; 7?1 23126 441 945

Ila aztuk dziennic

ta^iązanle 35 karteli
z  d n i e m  l  s t y c z n i a  1 9 3 6  r .

M in ister Przem ysłu  i Handlu towicr ,,bejm' jące 10  fabryk. Urno-

rzezm :

dzie mydło, jak pan doktór sobie ży 
czy, oj waj...

N A  TROPIE .-

; ; ;  d0 ^  w i e 200, dociągu jesi * *  ŝ y .

300 i 600 sztuk. -  blaCZeg0 nlOT‘a mydła?
_  Możnaby i prędzej b i:, Jlaczhgo 

nie? Tylko zęby był towar —  mowi 

z flegma brodaty żyd 
_  No a dawniej było lep ie j. «

cież teraz powinien być sezon przed 

sarnemi świętami
—  Nu, pc*™ * powinien, ale mm 

Zeszłego roku i dawniej mj bib mo­
że 50 procent więcej ja  wim ? Teraz 
r ,  „„rerc ia  z prewencje, przywożą (
d b iuż zarżnięty, to dla nas jest ( się po chwiejących schodkach w egip-

! ą łłumiwzy po polsku, choć ( skich ciemnościach. W tych norach, w
dat ze przychodzi mu to z tru- straszliwie brudnych mieszkaniach

*  ’ żydowskich kryją sie często potajem-
dcm. 1 „

^  A  jakia .opłaty są pooierone od ne rzednie drobiu, które robią nieucr
-arżnięeia jednej oztuk-T 1

Okazuje rię, że stawki wyznaczono 
tu prżez gminę żydowską są właści­
wie nieżyciowe. Dawniej wynosiły o-

dr. Górecki, w  wyniku akcji ob 
cen, oodpisał zarządzeń ,e

wych z dn. 1 styczn ia 1936 r., re­
prezentu jących częściowo pro

w*a miedzy Sp, i  og: odp. Z.-cdn.
Fabryki Kwasu Węglowego w Ka- 
toWicach a jaj uczestnikami w spra­
wie regulacji zbyte, cen i warun- 
) ór sprzedaży kwasu węglowego, 

branży elektrotechnicznejj 
Umowa 4-ch fabryk w sprawie re 

zbytudukcję, Częściowo zbyt, a cześcio Pr°dukcji i pvtu przewo-
. duW i śtnfltów telefonicznych. TTmo- 

nie ' wa 3-ch fabryk w sprawie regulacjiwo i jedno i drugie, gdyż
czego niema .' co mydło? Zaraz bę- przynoszą dobru publicznemu ża ! praaukrji’ T'zbytu przewodników U

zv" dnych korzyści, a hamują w olna linowa 2-ch faoryk w sprawie rega- 
konkuieiicję, oraz praces kszta ł­
towania się cen na poziom ie od-

_  , , , pow iadającym  sile  nabywczej
Teraz za, z:m, SI? Wędrówka pó Jzerokkh mas

rożnych  obrzyd liw ych  karrucmcah, j

suterjniach piwnicach, gdzie schodzi f

ciwą konkarcncjij rZCzmom koncesjo- 
norwanym.

Nie jest łatwo „nakryć" winowaj­
cę. Na pukanie do drzwi odpowiada

Jak sprytny Milek
w ręczy ł żerue „iist razw ed ow y

,   rzeczą, źe dla uzyskania rozwodu
rytuałem  żydowskimK R A K Ó W , 20.12- ( l e i  v

Przeprow adzan ie rozwod jw je  
u żydów pardzo łatwe. Sn&ną

Książki na gwiazokę
dla irtodzteży

Państwowe Wyda xmictwo K f^żek  
Szkolnych wydało szsfdg książek dla
młodzieży- 'Ki te PiSi* *  'jaT 7 ',e 
“ l ig a to  ilust: iwane stanowią dobry
nrezent gwiazdkowy ♦

^Yśród *ór M »rokko-f B. Chwas-

‘ “ “ I  V ° , Y j k o ,  1,1(016.-. W ik.

mem członka pol_^e _

puslyn Swalbardu - --„ip w
Lornel MakiWżyńs*'i op' r iJygody 

książce „Yłlelka bran maryna-
Sieroty, który c^  doWS w przygo-

r s a o ^ w y p o ^ i  d ż u n g a -
na Polesia. . . , «a.

W. Konstantynów w n„.
pa A fryk i uuowiada... gdst&wia
kładem Morfkowic:za, p Lądu. 
h-storję kolonizacji Laan. b ftJa 

Z  literatury obcej -[u-
Mortkowicza wydała 'v.___  bi,gato
maczenm Zofji Kogoszow... .fha„k,;. 
ilustrowaną ksiąckę y  •, 
ray a „Pie-scień i fttóa *  Lublcz-

DIł dzieci najmłodszych - t.
Wolska opowiedziała baj^ę 
„Kosmate rączki". . Zakładu

Nakładem W’ydawn’c u;<aza-
Nar d-rweg » im. assolm sk.* _ 
ła się książka prof. Ig  ■ \ aród-', 
skiego p. t. .J-dcrfltui ? pod 
sta.iowiąca nłazwykie lac-
«  gl"den tre.c. zb.or szk^o^, ^
rackich, odczytów i
go znakomiteg' uczoneg ■ 0ig*fje(p9 

4-kładem Wydawnictwa P   ̂ ■ g.ę 
R. W t g r e r a  w  Poznani  ̂0Blitego
w dwu tomai h dzwło „-e rero
autora włoskiego Gnr Tlfm

“  • «  " " * * *  } upadi; israrie pod -jn  pierwszy opisuje nwnrję r  a
krajów nadśródzienn omor
drugi nrzrdstawia h' ^ ^  P toiny 
nia Juljusza Cezara. Aastffim  
ukażą sic przed Nowym Ra^ to 
Książka piękrie jest w>-daaa^ a^ ona 
ilustrowana i dobrze tium— 
przez A. Staffa.

niesnaski 
Emilem i 

po kilku la­
ni żony 
Ta  nie

—  zgodnie z
—  wym agane jes-t w ręczen ie żo­
nie t. zw. listu rozwodowego. Nic. 
w ięc dziwnego, ze na tem tle  do­
chodzi nieraz do ciekawych pow i­
kłań a osobliwy taki wypadek zda

rej ł 's ł?  na i ednej z Sal SiiUU kra‘
k o w s k ie g o .

Tłem  w yp jdku by,y 
m iędzy małżeństwem 
Rozalją  Drelicham i 
tach Drelich opusc.ł dom to n f,  
chcąc s ię  z nią rozwi€..c 
gcKliiia się jednak na r0®w 1 
tej okazji dochodź.lo nieraz o in 
cydentu.

Pew nego dma Drelichowa do­
szła do wozu mąża, stojącego na 
Rynku K leparskim  i zabra ł; 
stamtąd część upręży. Drelich 
z jaw ił się niebawem w je j miesz- 
kan.u, a gdy nie otrzym ał spowro­
tem swych rzeczy, zabrał płaszcz 
żony.

W czora j stanął D relich  przed 
sądem oskarżony o przyw łaszcze­
nie płaszcza. Na rozpraw ie U U nia 
czył się, iż  nie m a ł zam iaru kra­
dzieży, a dowodem tego je s t fakt, 
że przy niósł płaszcz ze sobą i chce 
go w ręczyć żonie. N ieprzeezuwa- 

jca n iczego D relichowa, zgodzi­
ła się na przebaczenie i podszedł­
szy do męża w yciągnęła rękę, aby 
odebrać płaszcz. W  tym momencie 
Drelich, w ręcza jąc je j płaszcz, wy 
pow iedział głośno w języku he- 
brajskun form ułkę, używaną przy 
wręczaniu listu rozwodowego. O- 
czem przerażonej żony ukazał się 
niebawem list rozwodowy, znajdu 
jący  się w kieszeni płaszcza.

N a  sa . powstała niebyt, ala kon 
sternacja. oęu z.„ ogłosił wyrok u- 
n iew ina ia jący D relicha od z'.rzu­
tu kradzież ' Rozw iedziona pod­
stępem małżonka nie dała jednak 
za w ygraną i w korytarzu rzuciła 
się na „ Dgo < ksmęża. chcąc go 
poeić. Dopiero in terw encja poste 
runkowego położyła kres incyden­
towi.

W YK A Z  ROZW IĄZANYCH 
K A R TE L I:

W  branży chemicznej:
Umowa 3-ch fabryk w sprawie 

iegulacji zbytu i ustalania, warun­
ków dostawy acetylenu rozpeszeżo- 
nog-o dla coiów onwi«Lieniov , , i i 
spawania metali. Centralne Biur > 
sprzedaży Białej Polewy do kafli 
Dwie umowy „Centralnego Biura 
Sprzedaży Białej Poiewy do kafli". 
Umow i 4 ch fabryk w sprawie re ­
gulacji produkcji i sprzeaa.y wszel- 
s.ien fart drucargkieh i rotacyjnych 
Umowa 2-ch fabryk w sprawie regu 
lacji prouiiktji oleiny, steary-ny. U- 
mowa 2-ch ł abrvk w spiawie fegt. 
lacji produkcji i cen calcium chlora 
tum siec oraz crist, natriurił sulluric 
siec i crist, natnum chlcratum chem 
pur i pro analysi i calcium laciicuni. 
Umowa 2-ch fabryl. w sprawie re 
gulaeji cen i warunków sprzedaży 
ialek, glowek i części uo laiek. 
towicach a jej uesestnikami w spra­
wie regulacji i zbytu wosku szew­
skiego. Umowa 3-ch pizecLiębioratw 
w sprawie regulacji produk.ji i zby­
tu cle.iu rycynowego medjeznego- 
Zjc(!no,'zor.e Fabryki Wyrobów uli­
niowy _h w Polsce „G. F R S p ó ll- .a  
z o. o. obejmująca 3 fabryki. Umo­
wa między Sp. „Zjednoczone Fabry­
ki Wyrobów Cumowych w Polsce 
„G P. R." z firmą „Fabryka W yro­
bów Gum owych „.Magna1 Spółka z 
o o. Kraków Zjedn. Fabryki Kwasu 
Wcelowego, Spółka z oprr. odo. Ka-

lYie klejttocik nie powiastkę 

Ładny mebel kup na gzvia:dk* 

Efekt się s  taniością mieści 

W meblach: Nowy świat 3 0

lacji cen oraz zbytu przewodników 
gumowych w oplocie metalowym 
kabli

W  branży metalowo-przetwórczej
Umowd 2-ch przedsiębiurstw w 

-.Drawie regulacji produkcji i zbytu 
t-tneuszków sreb-nych. Umowa 3 eh 
fabryk w sprawie regulacji cen i wa­
runków sprzedaży szprych 1 nloli ro­
werowych 1 t  p

W  branży mineralnej:
Umowa 7-iu przedsiębiorstw w spra

wf« fejriifaej: cen i warunków* 
dąży wapna palonego. Umowa 2-cii 
przedsiębiorstw w sprawie wyrobów 
rzbestowo cementowych. Umowa 
dzierżawy 3-ch fabryk w sprawie re­
gulacji produkcji gipsu. Umowa 2-cli 
przedsiębiorstw w sprawie reguia ;i 
ztfy tu, cen i y irunków sprzedany a- 
sfaltów. Biuro Kontrolno - Rozrachun­
kowe Pal ryk Papy Dachowej i Prze­
tworów Sinolowcowych L. DystyMer 
i S. Lux. „Centroszlif” Central.:e Bm- 
fo Sjdz-daży Wyrobów Szmerglo­
wych Sp. z o. o. obejmujące 4 -ty 
przedsiębiorstwa. Umowa między 
opólką z ogr. odp. „Centroszl f" w 
Warszawie z uczestnikami tej Spółki

W  branży speżywezej:
Tytłrska KwfiWeittji Piwna, Karo- 

wiu-e. Umow 1 5-ciu przedsiębiorstw 
w sprawie regulacji sprzedaż.y wszy­
stkich gatunków piwa w Grodu.e. U- 
ntowa 5 browarów w sprawie regula­
cji zbytu oiw browarów kiesosych. 
Umowa dzierżawcy między Spółką 
Zjedn. uorzelu Przemysłowych w Pol 
sce „Przemgor” . Umowa 16 browa­
rów wojew, [„(morskiego i rejonu naci 
noteckiego. Umowa 6-iu firm orowar- 
niatiych w sprawie regulacji zbytu 
wszystkich gatunków piwa w Białym­
stoku Umowa 2-ch przedsiębiorstw w 
sprawie regulacji zbvtu Pizetwoiów z 
owsa. Umowa 3-ch przedsiębiorstw v, 
sprawie regułteji zbytu przetworów 

grochu. Umov;a 4-ch przedsię­
biorstw w sprawie regulacji sprzeda­
ży chałwy i słodyczy wschodnich w 
Wilnie.
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^cśm iertne po zgon ;*:
likcy^fe j teśc iow ej

G N IE ZN O , 20.12. (T e l. w ł.).  
Onegdaj przybyła Jo urnra para­
fia ln ego  przy kościele św. T ró jc y  
nieznana niew iasta, chcąc w  w a­
żnej spraw ie pomówić z księdzem

P r o c e s  d r .  W r o n y
odroczony

W  dniu wczorajszym  m iała być 
rozpoznawana sprawa na tle  sto­
sunków w S tronn ictw ie Chłop- 
skitm N a  ław ie oskarżonych za­
siadł dr. Stanisław W rona, oskar­
żony o złożenie fa łszyw ych  zeznań 
w spraw ie innego działacza StroD 
nictwa Chłopskiego p. Tadeusza 
Różańskiego. Do rozpoznania 
sprawy, m ogącej rzucić św iatło 
r  stosunki m iędzy niektórym i 
działaczam i Stronnictwa Chłop­
skie o nie doszło spowodu cho- 

1 roby obrońcy dr. W rany.

dziekanem Zabłovkim.
Dopuszczona praed ks. dzieka­

na, wymowna n iew iasta opow ie­
dzia ła  mu o nagłej śm ierci swej 
rzekomej teściowej, M a rji Dopie­
rał skiej z ul Po lnej 1, będącej 
członkinią bractwa różańcowego, 
prosząc zarazem o wypłacenie je j  
pośm iertnego, potrzebnego na u- 
rządzenie pogrzebu. N ie  podejrze 
w a jąc żadnego podsł ępu, ks. dzie 
kan polecił wypłacić je j przeszło 
200 z \ ł> za które n iew iasta gorąco 
podziękowała, poczem opuściła 
biuro.

Po krótkim czasie stw ierdzono 
w  zarządzie pa ra fja ln jm , ż t  rze­
komo zm arła Dopieralska żyje, a 
n iew iasta była zwykłą oszustką, 
której chodziło o wyłudzenie tą 
drogą w iększej kwoty pieniężnej. 
Zawiadom iona o oszustwie poli­
cja  wszczęła natychmiast śledź 
two.
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A B C  SPOPTC\WE

Hokeiści w y je żd ż a ją  do Niemiec
Dzi*, t. j. w  piątek rano wyjeżdża 

na tournee dc N.erniec reprezentacja 
hokeiuwa Polski. Będzie fo pierwsza 
wyprawa zagraniczna naszych hokei- 
s.oY, w 1vm sezonie. Ze wzglęJu na 
oszczęorości finansowe, jedzie diuży- 
na składająca się z 12 zawodników, 
5 , f11̂  z '■*> lak to było w projekcie 
o : ;  d drużyny jest następujący, bram 
karze —  Stoguwski i Przeżdziecki, o- 
bronc" — Ludwiezak, Sokołowsk i 
Kasprzak oraz napastnicy —  Bąkow- 
ski, Marehewczy Kowalski, Król 
Zieliński, Głowacki i Stupnick,.

Drużyna nasza wyjeżdża wprost do 
Bamburga. gdzie już w sobotę ioz-- 
7 -a pierwozy swój rrecz z reprezen­
tacją Niemiec, podobnie — jak i dma 
następi.ego, t. j. w niedzielę. Z Ham­
burga hokeiści nasi ywjadą do Berh- 
na, gdzie wezmą udział v świątecz­
nym turnieju miedzy,larodowyrr w
którym startować będą cztery druży- 

Berlincr SC. Brąndenburgei j

69 imierteinyctT"
w y p a d k ó w  
na bo isku  *

W tegoioczrvm sezonie w roz^yy. 
kach merykańskicn rugh,, wskut-t, 
wypadków na bo,snach, poniosło 
śmierć 69 graczy.

'mwZ ^z'vecj  >. Gota ze Sztokholmu 
t-!f- frzy^ezdzie 2  Niemiec reprezen-
rnrT3n Wl'zmif* udzia! w nowt
rocznym turnieju w Kr-nicy, a w oo

nra Mycznia wyjedzie do W dnia 
ct-fm, o 150 obn,e dc Budunesztu, a 
« M  r: a ,.iurn:ei Arora W p rJl 
z Arosa hokdsu r.asi wviaaą na .<*•■ 
rżyska zimowe do Garmi^k - 
kirchen. ^

P l a n y  p ię ś c ia r zy
Polon ji

29Pbę m'a^ kv -drUŻVni PoIof,i! rw* » r: 
ski ż p /  \ '3razaw«* mecz towaizj-
nańska ni anSf ą ^ artą* Crużyna po;
Ko iołek Sokn3 skład

iusosiawja wprowadziła
p i t k a r s t Y  ro  z a w c O c *  j j ł

d irotzn rrft zebraniu iugosłowiaf
Z  * L S > T U .P i,U r- ^ g o  urhwju! 
ra. a- Statutach związkowycŁ 
1 -  a -y dotyczące amatorstw3
... .sr’os,-,b iugosławja wnrawa- 

:‘a 0 cjaliue pilkarstwo zawodowe.
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W a l k a  z  p o r y w a c z a m i
\ m e r y k a  l i k w i d u j e  g a n a s i e i j 5 t w o

P o ryw a tre  dzieci i  dorosłych, 
t. zw . po dru g ie j stron ie A tla n ­
tyku „fn a tch  - racket", p rzyb ie­
ra  zastrasza jące ru zm iarj. Ban­
dy  gangstersk ie sza le ją  w  całej 
Am eryce, az wkońcu ich zuchwal­
stwo spowodowało silną kontr­
akcję ze strony w ładz bezpie­
czeństwa.

Dokonane pomywania przyn io­
sły, jak  dotychczas, bandytom 
niem ałe dochody. Za porwanego 
m ałego George W eyernausera gan 
gsterzy zażądali okupu 200.000 
dolarów , przyczem  określili 8- 
dn iow y te im m  w yp ła ty  te j sumy 
Porw an ia  dokonano pod p rzy ­
wództwem  znanej gangsterki, na­
zw iskiem  W alety '

Inna banda, na której czele 
stała słynna również Landytka, 
zwana K e lly  M itra ljeza , doknona- 
ła  porwania słynnego „kró la  
na ftow ego ", M . U rschella . Gang­
sterzy  zaządali w tenczas ni mniej 
n i w ięce j ty lko pół m iljona dola­
rów  okupu, Rodzina prowadziła  
długie pertrak tacje  z  bandą, tar 
gu jąc się o obniżen ie sumy. P rzez 
ten  czas porw any „k ro i n a ftow y " 
trzym any by ł w  strasznych w a­
runkach, ze zw iązanem i rękami, 
w tłoezon j' ao ciem nej nory, do 
które j p raw ie w cale nie dochodzi­
ło p ow ie tize . Podczas 10-ciu dni 
otrzym ał za ledw ie 4 razy  posiłek 
Ponadto  członkow ie bandy, o ile 
b y li w  dobrych humorach, nie 
szczędzili mu uderzeń pięścią, 
w yryw a li mu w łosy i p rzypa la li 
skórę cygaram i. Jednocześnie za­
pow iedzie li i jem u i rodzin ie, że 
w razie usiłowań porozum ienia się 
z po lic ją , g roz i mu śmierć. Jednak 
kedy w  końcu U rschell, po złoże­
niu okupu, oćzysical wolność, nie 
om ieszkał dać znać władzom  i 
praw ie wszystkich członków ban­
dy schwytano, poczem zostali ska 
zani na śmierć.

D W A  P A L C E  

Inne zuchwale porwanie, doko­
nane przez Holm esa i Thurm on- 
da, skończyło się rów n ież źle dla 
porywaczy. M ianow icie  Holmes 
i Thurmuttd porw ali m łodego 
Brook Harta, ządaiae okupu.

Jednocześnie z  listem , w  którym  
dom agali się przesłan ia 50.00G 
dolarów , jako zadatku na okup, 
przesła li jego  rodzin ie  obcięte 
dwa palce chłopca zaw in ięte  w  
chusteczkę. O czyw iście można so­
bie w j obrazić, co przeżyw ała  ro­
dzina. Pon iew aż m ieli ty le  nieo­
strożności, że zaw iadom ili polic ję 
o porwaniu, bandj-ci ośw iadczyli 
chłopcu, że postanow ili go zg ła ­
dzić.

N ieszczęsna o fiara*pół-osza la ła  
ze strachu, rzuciła  się im do nóg, 
błagając o łaskę. Bandyci odpo­
w iedzie li na to  z zimną krw ią, ze 
jedyne, co dla n iego mogą robić, 
to dac mu dobrą kolację przed 
śmiercią. Poczem  zam ordowali 
chłopca, udusiwszy go  sznurem. 
K iedy  w yda la  się zbrodnia, na te­
renie całych Sianów  Zjednoczo­
nych zapanowało szalone obu­
rzen ie przeciwko bezgranicznemu 
zuchwalstwu gangsterów . I  k ie­
dy Holmesa i Thunnonda po lic ja  
schwytała i p rzew iozła  do w ięz ie ­
nia, tłum w darł sie tam i w y ­
w lókłszy pizestępK.ów z  cel, z lin ­
czował naytchm iast.

B U S IN E S S M A N  W  K A Ż D Y M  
C A L U

StVnne było także porw anie zna 
n tgo  finansisty, p. Gettle z Be- 
v e r ly  IIils . Gangsterzy porw ali 
go, żądajac od n iego  okupu 
150.000 dolarów . Znęcali się nad 
nim w  okropny sposób, rozebrane­
go um ieścili na łóżku, p rzyw iąza­
nego za nogę, w bardzo zimnym 
pokoju. Od czasu ao czasu pory 
wacze urządzali sobie m ile roz­
rywki, boksując przyw iązanego 
p. Gettle. P. Gettle był jednak 
w yjątkow o przjtom nym  człow ie­
kiem, który w  każdej sytuacji po­
tra fił  jeszcze zrob ić intere3. Otóż 
podczas swego uw ięzien ia  potra­
f i ł  się tak przekonująco targow ać 
ze swoim i porywaczam i, że 
wkońcu ustąpili oni z  sumy 
150 000 na LO.OOo, Po wpłaceniu 
tej sumy i uwolnieniu porw any 
skomunikował się z po lic ją , któ­
ra aresztow ała  sprawców  napaau 
Roy W illiam sa  i Jimmj KirLa

Ciesząca się pow szechnem  uznaniem naturalne

W IN A  K R Y M S K IE  i K A U K A S K I E
S T O Ł O W E  C Z E R W O N E !
S T O Ł O W E  £  I A  Ł  E :

Poryw aczom  w ładze w ytoczy ły  
proces, k tóry trw a ł zresztą 14 mi­
nut, poczem wydany został w y­
rok śm ierci i oczyw iście wykona­
ny

PR Z Y G O D Y  O JCA I S Y N A

Bardzo w ie le  rozgłosu przyn io­
sło porwanie jun iora  i seniora 
Factorów . Po  porwaniu m łodego 
Jerry Factora, o jc iec je go  o trz j7- 
rcał lis t z żądaniem  złozenia 
100.000 dolarów . Jak zaznaczyli 
w liśc ie  gangsterzy, porwania 
dokonali, aby przekonać się, czy 
Jakób Factor w ięce j ceni życie 
swego syna czy pieniądze.

M iljon e r F ac to r zam ierzał speł­
nić wszystk ie żądania gangste­
rów, aby odzyskać synka, a le po­
nieważ utrzym ywał prz\-jacielskie 
stosunki % gangsteram i należącj-- 
mi do innej bandy tamci doradzi­

li mu, że postarają się wydobyć 
jego  sjma bez składania okupu, 
I  w  istocie, zorgan izow ali napaa 
i uw oln ili m ałego Jerry, a ponad­
to porw ali jeszcze dwóch człon­
ków w rog ie j bandy. T o  jednaK 
na n iew ie le  się zdało, gdyż roz­
wścieczen i gangsterzy dokonali 
ponownie napadu i porw ali tym  
razem  o jca i syna Factorów , znę­
cając się nad nimi bezlitośnie 
Przedewszystk iem  m orzyli ich 
głodem, tak, że w ięźn iow ie o trz j7- 
m ywali za ledw ie  trzy  posiłki w  
ciągu 10-ciu dni. T o też  k iedy po 
wpłaceniu żądanego okupu ojciec 
i syn w yszli na wolną przestrzeń, 
zem dleli zarówno z  odurzenia 
świeżem  pow ietrzem , jak  i z w y­
cieńczenia. Obecnie, z obawy 
przed nowem porwaniem , przy 
ojcu i przy synu czuwa po dwóch 
specja ln ie wynajęt.rch agentów.

M a r s z  w  o f r k ^ w y
przY d źw ię k a c h  pate fonu

Prasa duńska podaje następu­
jącą  w iaaom ość, dotycząca muzy­
ki w o jskow ej w  Danji. Zgodnie z 
ostatniem  rozporządzeniem  M in i­
stra W ojny, podczas 'wszelkich pa­
rad i m arszów n ie będzie kroczyć 
przed oddziałem  wojska orkiestra 
wojskowa, a za to będzie jechać 
automobil ciężarow y. W  automo­
bilu um ieszczony będzie głośnik

oraz patefon  z płynami m arszów 
wojsKowych.

Po  dokonaniu prób okazało się, 
że żołn ierze m aszeru ją taksamo 
aosKonale przy dźw iękach m uzy­
ki mechanicznej, jak  i p rzy dźwię 
kach ork iestry  w ojskow ej. W obec 
tego zapadła decyzja  z likw idow a­
nia orkiestr.

d o  o s t r z e n i a  p i ł y
N iektóre gatunki w yjątkow o 

cennych d^zew rosnących w la ­
sach podzwrotnikowych, odzna­
cza ją  się n iezwykłą twardością. 
D la ścinania tych drzew  musiano 
sporządzić p iły  ze specja ln ie 
tw ardej stali. Okazało się jednak, 
że piła taka w ystarczy  zaledw ie 
do ścięcia 3 ao 5 drzew.

S e r c e  a i » a r a  t a  r a d j o w i i f z a
O b e c n y  s t a n  r o z w o j u  t e l e w i z j i

Kabtrn* Afcrau Nr. 44, Muku- 
ranl Nr 46, Napamuli łr 47. 
W ytrawnai Rulln j Abrai Nr.

63, Cynandali V f  C4 
P fiłw y tra w n e i NaDareuliNr 6fc, 

Mukuzani Nr. 47, 
P A łs łu d k la i Czaty Dt.J Nr. 65, 
Złoty Muskał Nr. 35, Moskal L i- 
wadj* Nr 85, A| Danii Nr. 89C E S E R 0 W E  S Ł O D K I E :

Do ncbycia w pierwszorzędnych handlach wia 1 restauracjach.
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Podczas ostatnich p ięciu  lat 
technika te lew izj-jna do tego stop 
nia się udoskonaliła, że niedaleka 
jes t chw ila, w  której aparaty tele 
w izy jn e  staną saę dostępne dla 
szerszej publiczności. B łyskaw icz 
ny rozw ój techniki fa l u ltra-krót- 
kich i bogate dośw iadczenie, zdo­
byte na polu eksperymentów z 
lampami Brauna, doprow adziły 
do tego, że praktycznego przepro 
wadzenia te lew iz ji należy się spo 
dziewać w  na jb liższe j p rzyszło­
ści.

Ostatnie dośw iadczenia z te le­
w izy jn ą  stacją  nadawczą (d ług. 
fa li 7 m .), której antena umiesz­
czona została na szczycie wieżj* 
raa jow e j w  Berlin ie , dały zupeł­
nie zadaw alające rezu ltaty. O trzy 
mano obraz o 40.000 punktów 
św ietlnych, co w zupełności w y­
starcza, gdyż kino domowe np. da 
je  nam ob raz ‘ o 50.000 —  100.000 
punktów7 św ietlnych, ju ż aziś jest 
m ożliw a  przekazywanie dość 
skomplikowanych scen zb ioro­
wych na drodze te lew izy jn e j z zu 
pełn ie dla oka dostateczną ostro­
ścią.

Sercem odbiornika te lw izy jn e- 
go je s t  lampa Brauna, która po­
zw ala na uzyskanie na flu oryzu ­
jącym  ekranie obrazu o rozm ia­
rach 1 8 x2 4  cm. Pozosta łe po­
mocnicze części aparatury, jak  
przyrządy synchronizu jące i re ­
gu latory, głośn ik dla tow arzyszą­
cej transm ;sji muzj-ki lub mowy

ludzkiej i t. d., są w  nowocześnie 
skonstruowanych telew izorach  
wm ontowane w  jedną skrzynkę. 
Obsługa takiego te lew izora  jest 
znacznie u łatw iona i da je  się 
przew idzieć, że w  bardzo krótkim  
czasie osiągn ie się możność t. zw. 
jednostruj en iowej regu ia c ji.

Układ program ów  nadawczej 
stacji te lew izy jn e j w ym aga szcze 
gólnej trosk liw ości. Ze w zględu  
na jego  w ielostronność technika 
współczesna specja ln ie zw róciła  
uwagę na jego  przyszłe roożl.wo- 
ści przew idyw anego rozwoju . W 
ten sposób ju ż dzis ia j skonstato­
wano możność transm itowania 
film ów  oraz pom niejszych scen, 
jak  np. u Kazania g łow y speakera 
czy prelegenta, pom ija jąc ju ż ca­
ły  szereg rozm aitego rodzaju 
przedstaw ień teatrainycn, różno­
rodnych scen zb iorowych, jak  np. 
im prez sportowych, społecznych, 
po lityczn jch , ku ltuaralnych i t. p.

T e lew iz ja  ma przed sobą w ie l­
kie pole do działania. R ów n ież i 
po (3 względem  propagandowym
stanie się ona prawdopodobnie w 
ciągu kilku la t istotnem  uzupeł­
nieniem rad jo fnn ji.

Do prz ekd-z ywan i a te lew izy j- 
n jrch transm isyj potrzebne są roz 
maite typy stacyj nadawczych,

cja lną halę dla transm isyj f i l  
mów, zaopatrzoną w dodatkową 
instalację, pozwalającą na prze­
kazywanie pom niejszych scen i 
obrazów . Techn iczny proces odby 
wa się w  próżni, w  której w iru ją  
t. zw . tarcze N ipkowa z szybkoś­
cią 6.000 obrotów  na minutę. Swią 
tła  dostarcza ją  najnow ocześn iej­
sze typy lamp łukowych o w ie l­
kiem natężeniu. W ym aga ją  one 
prądu elektrycznego o natężeniu 
150 A

Dokładne zbadanie zagadnień 
technicznych, zw iazan jch  z te le­
w izją , wykazało, że je j wym ogi są 
n iezm iern ie trudne do zaspokoje­
nia.Jeszcze przed kilku la tjr w y­
dawało się n iem ożiiwem  przepro­
wadzenie transm isji te lew izy jn e j 
180-ciu zespolonych obrazów . A- 
by to osiągnąć, musiano skiero­
w ać badania na zupełnie nowe to­
ry.

M imo n iezwykłych postępów, o- 
s iągn iętych  w  dzieazin ie te lew i­
zji, dużo jeszcze brakuje do tego, 
aby technika te lew izy jn a  osiągnę
ła zupełnie zadaw ala jący stopień 
rozwoju . T e lew izy jn e  aparaty od­
biorcze, jak ie  się wkrótce ukażą 
na rynku, nie bedą dia każdego 
dostępne. Z czasem jednak, po u- 
proszczeniu skom plikowanych kon

których budowa ju z się ro zp o -1 strukcyj, staną się one napewno
częła. Każdy typ zostaje użyty w 
zależności od rodzaju wspólbiorą 
cej udział audycji rad jow ej. W  
Niemczach buduje się teraz spe-

tak popularnym i nieodzownym  
sprzętem domowym, jak  rad iood­
biornik

Ostrzen ie zębów p iły  zwykły 
mi sposobami nie dawało żadnych 
wyników. W obec tego in żyn ier 
pewnego tow arzystw a eksploatu­
jącego lasy w  A fry ce  podzwroi.- 
niKowej wpadł na pomysł zasto­
sowania pyłu d jam entowego do o- 
strzem a pił. Skonstruował on 
specja lny przyrząd, w  którym  zę 
by p iły  przechodzą przez komór 
ki wypełn ione pyłem diamen to- 
wym.

M etoda ta dała tak doskonałe 
wj-niki, że obecnie jedno z tow a­
rze stw  b razy lijsk ich  zw róciło  się 
do inżyn iera o odstąpienie jegn 
patentu. P y ł d jam entowy okazał 
się groźnym  w rogiem  dla odw iecz­
nych m ajestatycznych drzew 
puszcz podzwrotnikowj-ch.

P l a s t y c z n a  d r z e w o
D w aj chem icy w yn a leź li rodzaj 

masy, która po skrzepnięciu posia 
da w szelk ie cechy drzewa. Masa 
daje się form ow ać w  dowolne 
kształty, a po zaschnięciu wyka­
zu je dużą odporność na uderze­
nia mechaniczne, D rewniana „p la  
s te lina " doskonale się nadaje do 
zalep ian ia wszelk ich  szczelin  i 
uszkodzeń w  drzew ie.

Można przy je j  pomocy tw o­
rzyć skomplikowane je j  zastoso­
wanie przy odnawianiu starych 
dziel sztuki wj-konan>ch w  drze­
wie.

30 proc. carfzcziemcow
na statku „PKsuaski"
U D A N IA , 20.12 (T e l w l.') Już 

p ierwsze podróże nowego statku 
M S „P iłsu d sk i" wykazały, ie  mo­
żem y się pokusić o zdobycie klien  
le li zagran icznej. F rekw encja  ich 
w ynosiła  30 proc. i ODjęła Danję 
w 6 proc., Kanadę w  3 proc., Czc- 
chosłow ację 1,5 proc., da lej Szwe­
cję, Z. S. R. R., Rumunję, Łotwę, 
W ęgry . L itw ę, F in land ję, Syrję, 
A u str je.

Zygm unt Jurkowski 1 4 )

cow e
interesy

P o w i e ś ć

N ie  m ając zbyt w ie le  czasu na zglęb.arńe nastroju  Lubystka, 
wydobył z szu flady reklam owy projekt. Był tu rysunek, który m iał 
docierać do chłopow żołn ierzy i zachęcać ich do konsum eji kakao. 
Przedstaw ia ł pyzatego piechura p ijącego kakao. W ojak  nie posia­
na? karabinu, m iał bowiem  ręce za jęte  czem inik-m, w  jednej dłoni 
trzym ał filiżankę, z której p ił duszkiem, a w  drugie j kilogram ową 
puszkę kakao. Do rysunku m iały być dołączone teksty. U góry  
wiersz\7k na nutę kujaw iaka:. .Kaczki za wodą, gęsi za wodą.

„W  wojsku wesoło, w  pułku wesoło,
Bo w o jacy p iją  tylko kakaooo!..."

D rugi tekst wydrukowany na końcu arkusza, m iał im itować 
nieudolne pismo wojaka. Tym  sposobem list poczciwego rekruta, 
zaczynający się zwykle od s łów : „N iech  będzie pochwalony..." —  
albo —  „W  pierwszych słowach m ojego listu pozdrawiam  was moi 
kochani R odzice" —  miał się kończyć:

„...i radzę wam, moi drodzy, żebyście pili dużo kakao a i sąsia­
dom doradźcie, żeby też pili, bo kakao daje dużo zdrów ia i s iły  do 
pracy. Pam ięta jcie, że K A K A O  to Z D R O W IE !

—  Co m yślisz o tem? —  spytał Paweł, w ręcza jąc Luhj-stkowi 
arkusz.

—  Hm, bardzo perfidny  pomysł, czyj to?
—  Dziubiela.
—  A  wykonanie?
—  Dziubiel zam ówił rysunek u jednego z tych młodzieńców, 

z którym i wracał taksówką od Lędźw iana, okazałe się, że to jakiś

rzeźbiarz czj- malarz, nazywa s.ę Płom ieńczyk, podoDno podkochi- 
wal się dawniej w  pani Dorocie.

—  Co m ówisz, doprawdy? —  zainteresował się Lubystek, zdra­
dzając znowu niepokój.

—  Tak  m ów ił Dziuoiel.
—  No, cóż, w yrysow ał n ieźle tego wojaka, ale czy hurtownicy 

na to się zgodzą?
—  W łaśn ie idę przedłożyć ten projekt głównemu dyrektorow i 

A  co ty  masz dziś do roboty?
—  W łaśc iw ie  mc...
—  No. to może m ię zechcesz w jwęczyć i dopilnować korekty 

prospektów ?
—  Bardzo chętnie.
—  To chodź, pojedziem y autobusem, do placu W . mamy w spól­

ną drogę —  zdecydował Paw eł i pociągnął Lubystka za sobą.
Gdy zbliżali się do przystanku, w łaśn ie odjeżdżał autobus, puś­

c ili się za nim pedem, lecz nie zdążyli wskoczyć, ucieKl im sprzed 
nosa.

—  Złośliwość rzeczy m artw ych ! —  rzekł Paw eł z irytacją .
Długo musieli czekać zanim przyjechał następny. Gdy wsiedli,

Paw eł chciał odbyć drogę, stojąc na p latform ,e, ale Lubjstelc w o­
lał w ejść  do środka.

—  Usiądźm j' lep iej, o tam są dwa m iejsca —  nam awiał .popy­
chając Paw ła  przed sobą. W autobusach ludzie —  jak  w iem j —  
w olą sadow ić się przodem do kierunku Jazdj-. W olne m iejsca, któ­
re w ypatrzy ł Lubystek były przeciw leg łe  i, cisnąc się do ruch w 
przejściu , Paw eł nie zau w ażjł osoby naprzeciw , której ir ia ł zu 
chw ilę usiąść. Dopiero, gdy za ją ł m iejsce, zobaczył sw oje vis ii v is 
i jednocześnie zapasło mu dech ze wzruszenia —  przed nim sie­
działa pani Urszula.

W  p ierw szej chw ili stracił głow ę, zdjął kapelusz, bąknął —  
przepraszam... —  i wykonał n iezdecj'dowany ruch do odejścia, opa­
m iętał się jednak i został, czując, że d ław i go coś w7 gard le i że ser­
ce mu w ali, jak  miotem. U jrzaw sz j' go, pan, Urszula szybko od 
w róciła  głowę, m ignęły mu tylko przez chw ilę, ocienione rzęsami 
źrenice. Lubystek, który w m ig zorjen tow ał się w sytuacji, trącił 
go łokciem  nieznacznie, Obok pani U rszu li siedział jak iś  m łodzie­

niec. Obaj nie w iedzie li, czy jes t to je j znajom j7, czy zupełnie ktoś 
obcy. W  ciągu paru sekund Paw eł trw ał w naprężorem  oczek iw a­
niu, nie w iedząc, jak  się zachowa Lubystek, k tóry znał panią U r ­
szulę i pow inien się b j ł  przyw itać, za chw iię będzie ju ż zapóźno.

U pływ ały sekundy i pan Urszula odv. rócona pro filem , nie 
zwrracała na nich uwagi, spoglądała przez drżącą szybę autobusu 
na manące szyldy, w ystaw y sklepowe i narożniki domów7, które za 
taczały się na zakrętach.

N ag le  Lubystek zd jął kapelusz, odchrząknął dla zw iócem a na 
siebie uwag- i— przem ów ił głośno do pani U rszu li, udając, że ją  
dopiero co zauw aża-

—  A , kogóż to w iazę, m oje uszanow7anie pan i!

O aw róciła  głow7ę i spojrzała na niego n iepewnie, przez chw ilę 
zdawała się go nie poznać.

Cóż to nie poznaje pani dobrych znajomych, pani U rszu lo !—  
nastawał dalej Lubystek.

P rzem aw ia jąc w  ten sposób, uśmiechał się bardzo życzliw ie  
i trzym ał w yciągn iętą  rękę na przyw itan ie. Zaskoczona jego  bez­
pośredniością, a nawet zm ieszana nieco, podała mu swoją z wa­
haniem.

—  Tak, pamiętam, poznaliśm y się na... jakim ś balu , —  przy­
pominała sobie z trudem.

—  W łaśnie, na balu arch itektury —  dopomógł je j Lu b js tek  i 
dodał: \

—  Zresztą w idyw aliśm y się i później nieraz, pam ięta pani?
—  Owszem, cośniecoś sobie przj-pommam, pan Lu... Lu...
—  Nazywam  się Lubystek.
— Ach, tak, prawaa, przepraszam  za moją pam ięć —  uspraw ie­

d liw ia ła  się, zerkając na Paw ia  z ukosa.
—  Przychodziłem  do pani w  spraw ie pana Pop ie lca  —  w yłożył 

Luoystek, pokazując na w ie lce  zm ieszanego Paw ia.
Spojrzała na niego przelotn ie.
—  N ie  znam tego pana —  rzekła i po chw li dodała —• wolala- 

b jm , aby rv>n nie poruszał tej sprawy, n i» jes t tu nawet m iejsce 
potemu...

C. d. n.
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